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Wychodzi w dni powszednie 
6 godzinie 3 po południu z datą dnia 
następnego. 


NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie Lt, 
na prowincyi . 6 


Nemera 2 poprzednich dni po 10 et. 


Wszelkie „Doniesienia prywatne“ 
jakoto o zaręczynach. ślubach. weselach, 
nabożeństwach żalobnych. pogrzehach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywatnych. wszelkie reklamy dla ba- 
lów. odczytów i koncertów. wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach 1 t. d. i t.d 
po 50 centów od wiersza. 
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w Niemczech, a żyjący w Paryżu, trzeci zaś w rolniczemi, Zaszkodziło ta egra'crykom nie-, 


doda'ku do nich rowolueyonista do lat czter: | mieakim. którzy też znisna=idzili Capriveg", 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MA$ŁOWSKI. 


Zachód 
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dziestn, a potem mason, — oi trzej tak surowo xwjąseli się przeciwko niema i w końee go 


potępili rządy parlamentaras, jak żaden zwo- 


obalili, potem zaś zeczęli kruszyć jego dziełu. 


Trzej pisarze, znani nietylko u swoich: | 'ennik autokracyi. To przecie jest godne uwa: | Na oałam pograniczu s państwem rosyjskiem 


Pawel Dóroulede Msx Nordau i Sannino, — | gi, bo któż, jeśli nie tacy, jak cni, zmienili |zasowadzili niemteacy oelnie 


długi szereg 


pierwszy poeta, wywatowany szowinizmem, a|rządy konstytucyjne w parlamentarne, a potem | różnych obostrzeń, wyzaidywali w Królestwie 
przytem radykał, drugi śyd-kosnopolitn, sutor | te zwyrodnili rozkołysaniem w narodach na- 


ksiątok 


„Z Kremlinu do Alhambry“, „Konwen | miętaości i złych instynktów?! Jak miary nie 


| 


Polskiera, na Litw.e i w Rozyi miebywiła cha- 
roby bydła i sa tsj podstawie zamykali dowóz 


oyonalnyrh kłsmstw cywilizowanej ludrkośsi*, | mieli w budsenin ludowych żądw, które 'na- | nierogasizny, bydła rogatsgo. drobiu, A dla żaj, 


nParedoksów* i kilku innych mniej głośnych, 
trzesi zaś mason i parokrotnie minister skarbu 
w gabinetsoh Orispiego. — wasyscy trzej ja- 
dnocześnie wystąpili bardzo ostro przeciw par- 
lamentaryzmowi. To jest właśnie ciekawe, że 
ludzie tego kroju i takich przekonań surowo 
potępili rządy parlamentarne, upatrując w nich 
enle nieszozęście społeczeństw europejskich i je 
dyną przyczynę „tohórzliwej słabości* państw, 
uzbrojonych tak nadzwyczajnie, że ubeswładnił 
ie ciężar tej zbroi. Dóroulóde powiada: „Precz 
dwadzieścia lat robilem w:zystko możliwe, aby 
ojczyznę moją nwolnió od zmory parlamentar- 
nych rządów. Nie powiodło mi się, ale nie dla 
tego, żem walczył x przywidzeniem, lecz — że 
jeste słaby. Parlameatarny boa konstryktor 
dusi Francyę; jest ona podobna do grupy La. 
Okooma. Wytętam wsrok ku horyzontom, gdyż 
stamiąd povjs huragau, który zmiecie nasz 
naród. Nie chog już być bardziej franosskim, 
niź sama Fraucya. Z nią razem pójdę w mroki 
przeszłości. Zrezygnowany, usuwam się do mo- 
jego tusonlum w Laagóly*. To tren posty, a 


> oto głos satyra: „W głowie mi się kręci — pi- 


sze Nordau — gdy nntrzę na wir przeróżnych 
praw. Taki ich tłok, że nie znalazło się miej- 
saa dla prawa rozsądku. Wszyżcy ohoą rządzić: 
mężczyźni starzy i młodzi, kobiety zamężne i 
Stare panny, studenci; mie jestem pewny, owy 
ye niemowlęta już nie sgitują pomiędzy so- 
za prawom wybierania depntowanych. 
A w reunltacie taka słabość wrażeń i uszuć, 
Oozywiście zdrowych. że juź się żadnego bóla 
nie czuje, a nerwy wzrokowe duszy tak się stę- 
piły, iż można cstrze zbliżyć do oka: nie mru- 
£nie. Takie zań ostrze jest: Eosya panuje ca: 
emu światu, a on, taki dbały o prawa, staje 
się jej niewolnikiem. Oók to jej dało taką petęgą? 
O ezęści gecgrafinana połokanie, trochę takżs 
bardzo łatwy do kierowania okarakter narodu, 
alo przedewszystkiem system rządowy, nia- 
smiernie znyjej ey rozwojowi mosarstwowej 
betęgi. Cokolwiek można zarzucić despotyzmo- 
Wi, zawsze pozostania faktsm, że on bardziej, 
Diż wszelka inna forma rządów, umożliwia 
spełnianie ogólnych zedań państwowych i na: 
rodowych. Natomiast cokolwiek się przytoczy 
na korzyść raądów parlamentarnych, zawsze 
przyznać trzeba, iż one wiele swej siły tracą 
na xadowolen.e stronnictw i oczywiście, tracą 
jaj tem więcej, erom więsej stronnictw. A ile 
ieh już jest — ileż jerzeze przybędzie! Jest to 
jak z elektrycznością, przesyłaną po drutach : 
ouem dłuższy drat, tem mniej oxynnej elektry- 
azneści dochsdzi do maszyny — reszta się 
W drodze rozgrasza bez tadwego pożytku. Swiat 
parlamentaray — tio bagno, ned którem się 
Unosi rzekotanie żab, a Rsspa — to bocian, 
ptak na dlugich mogash i z bardzo długim 
dzióbem*. Posta Dóronlóde boleje, satyryk Nor- 
dan szydzi, a oto realny polityk Sonnino wprost 
wzywa króla Hrmberta do zamachu stanu, aby 
uwoluió kraj cd pariamentarnych rządów, bo 
One gabią peństwo i naród T'a rozprawą Son- 
nina w m esięckniku „Nuova Antologia" naro- 
biła we Włoszech niesłychanej wrzawy, nie- 
tyle moše z powodu wezwania do zamachu 
wana, bo nie me obawy, aby sia król na to 
zdobył, ile raczej dlatego, że rozprawa zawiera 
silne dawody bankructwa Włoch ped każdym 
względem. 
Badykał i szowininta, obok niego liberal- 
kosmopolita, urodzony w Peszcie, wychowany 


AGITATOR 


Szkio z życia. 
Napisał W. 


(Ciąg dalszy). 


Wyrtające łopatki, sznurówką nieobięte, 
zarysowały Się na plecach dwiema kanciastemi 
wypukłoścismi; płaskie piersi jeszcze bardziaj za- 
padly. A przecioś starą wcale nie była, miała lat 

wadzieścia sześó. 

To ciężka praca i przydługie dziewictwo 
znaczyły się na tej wątłej postaci. 

Tylko oczy, te oczy smafirowe, głębokie, 
„apa całą tonią myśli żyjącej pod tem bia- 
am czołem, myśli gnębionej eodzienną troską 
i walką z życiem i o życie. 

Wyrwała się z zadumy, otworzyła kuferek, 
wydobyła malutki woreczek, potem usiadła przy 
stole. Przeliosyla pieniądze. Miała tylko kilka- 
naście sztuk drobnej szebrnej monety. Praali- 
Czywszy ją, napisała przekaz pocztowy, a potem 
zaczęła pisać list. 

, , Twarz jej się rozjaśniła, uśmiech osiadł 
około ust pełnych acz bladych. 

, „Pisała do braciszka ukochanego, Ten bra- 
ciszek był celem jej życia. Miał dopiero lat 
ośm. Ona prawie go wychowała. Kiedy umarła 
ich matka miał dwa lata; ojca w rok później 
stracił Z rodziny nikt wiącej nie został, tylko 
oni oboje. 

Mały Stas kochał siostrę, jak matkę; ona 
żyła myślą o tym ohłopou. Umieściła go w bur- 
sie w niedalekiem mieście pomiatowem, pod 
opieką zacnego kapłana, dalekiego krewnego i 
przyjaciela rodziny. 

Jakże tęskniła do wakacyi, na które Stań 


i 
| 


»weli „prawami“, tak teraz miary nie mają w | mąki, niatna, tłuszczów it, 
potępianiu tego, 00 sami zepsuli Tak z zabawka: | dosyć w 


d. nigdy pie mieli | 
omów; obmyślili tyle szykan, na ile, 


miał w towarzystwie dla sztuki przemysłowej 
odrzyt o wystawie  Pralegont zwrósił przeda- 


wszystkiem uwagę nanadzwycztjrą doniosłość ; 


Wschód słońca g. 7 m. 50 
n 4 LJ 


Prenumerata z przeyłką pocztową wynes: 

w kraju i w Anstryi miesięszni s1zł 0 et 

w Niemczech À 1, 50 „ 

w innych państwach H mie —, 

Za zmianę adresu doplaca sit 20 et. 

Opłate należy niścić równo s+śnie 
z żądaniem zmiany adresu. 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy 
Wiersz petitawy albo jego miejsca . -= 10 ct 
w .„.Drobnych ogłoszeniach* za każde 
slowo tłustym petitem po 
tłustym parmonderm po 
Korespondencye prywatne za każda słowo 
tlustym petitem po 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 
głoszenia , wiersz pełitowy albo jego miejsce 30 ct. 
Reklamy . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct. 
Ogloszenia do Przeglądu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW ' ul. pe Ludwika |. 8. 
Ogloazania nad przeglądem politycznym 30 et 
od wiersza. a 


| Dłogość dnia g. 8 m. 43. 
38 Przybyło dnia od wczoraj 3 m 

łego kółka, grającego — w karty. Gdyby ze- 
brano nasze rozyrószone siły wokalne, naszych 
skrzypków, fortepianistów i innych wirtuozów, 


Paryskiej wystawy światowej, która przedsta- j to zestawić możnaby operę świetniejszą od wie- 


wić ehce światn pracę calego wieku i udowo- 
dnió, ko majwyższe wyniki kultury naszej są 
dziełem ducha francuskiego. Na wystawie ta- 
kiej warto ubiegaó się o uznanie tege, $0 po- 
siada jakąś wartość wyłączną, niedoścignioną 
przez żadnego współaawednika i nauczyć się 
wiele można. Nieprawdą jest, że wystawy nie 
mają żadnego znaszenia. Cały szereg ważnych 


mi robią źle wychowana dzieci. Ale dla ludzi, ce- | tylko zdobyć się mógł wymyślzy umysl krzy-! wynslazków wszedł w użycie dopiero po wy- 


kiących zdrowy ewobodny rozwój narodów, kon- 
stytucya i parlamentaryzm nie są zabawkami, 
które zlekkiem sercem s'ę rzuca dlatego, że są 
popsute przez swawolaików. Oni nie mogą mówić 
z filozefńicznym spokojem Nitschego: „Kiedy 
naraszcie będą zniszczone wszystkie zwyonaje 
i obyczaje, ua których teraz wspiera sią ludz- 
kość, i kiedy skona m'ralność taka, jak ją do- 
tąd rozumiano, wtedy przyjdzie... Albo ja zresztą 
wiam, 03 wtedy praęjdzie!* Nie trzeba czekać, 
ań zniszczone będą zwyczaje i obyczaje, aż 
akona moralność, a swoi dzicy, czy tek obce 
ptaki na długich nogach, a «u dzióbami bardzo 
długimi re:rą wszystko oywilizasyjna z obliczą 
Europy, jak się wilgotną gąbką éĘẸ:iera kredę 
x tablicy, lecz trzeba co rysblej uaprawiać to 
wsrystko, co się zepsuło w konstytucyjnym i 
parlamontarvym systemach — trzeba to grun- 
townie naprawiać, zamknąwszy uszy ha wrza- 
ski. Leoz nie zrobi tego nikt jeden To praca 
Ala wszystkich społeczeństw i narodów. 

A włsśuie my sarńz mamy sposobność do 
takiej prany. Przedwyborozy Komitst Cen'ral- 
ny wydał odezwę do swych rmaątów zanfanią 
ze stronnictw stojących na gruncie narodowym 
i sprłecznego laiu; — ich wsrystkich, a przez 
nich cały cgól patryotyczny powołał do wspól- 
nej pracy nad dziełam, jednakowo drogiem dla 
wszysikioh i tak jedrom, jak myśmy wszysoy 
jedni dla Ojozyrmy. Nie ma podziału na pra- 
wicę i lowicę, na ziemian i mieszczan, na 
szlachtę i demokratyczuą inteligencyę — jest 
tylke jeden obóz, jak pod Granwaldem, jak pod 
Racławicani, a nad tym obozem jeden setan- 
dar polski, dokoła zaś wspólny wal obronny: 
solidarność, co znaczy, że jeden xa wszystkich 
wszyscy za każdego, aby taki Perner:torfer, 
gdy pooznie nam z za węgła urągać, Bie zna- 
las? popareia, ni zachęty noiekinierów. Solidar- 
ność sewnętrana, to zarazam i wownęćtrana, iio 
jej trzeba dia zachowania naszych zwyczajów 
i obyczajów, naszej moralności i ustroju i praw, 
wroezcie dla utrzymania na wyżynie godności 
imienia polskiego i interesów kraju. Stańmy 
więc zaran do tej pracy, a wykonajmy ją tak, 
aby nietylko z pożytkiem dla naa i dla pań- 
stwa, leon także dla konstytucyi i parlamenta- 
ryzmu, Koło nasze składało się z samych pra- 
wma Polaków, męków poważnych i rozważ- 
nych. m 
Dążność do szkodzenia austryackiemu cka- 
portowi bydła ebjawia się w Niemosech oorau 
wyrańsiej i podsuwa berlińskim politykom te 
same sposoby, których oni bsz powodzenia już 
używali w landlowych stosunkach z Rosyą. 
Kiedy Caprivi objął po Bismarku urząd kan- 
clerski, postanowiono w Nismezech przede- 
wszystkiem zawrzeć m sąwadami rmeyOralne 
traktaty handlowe. Taki traktat z Anstrrą miał 
byó wzmoonieziem sojuszu, a s Rowyą, z którą 
go przedtem wogle nie było, mial pesłakyó do 
ukojenia wzajemnsj a silnej niechęci. Każdemu 
wiadomo, że cale te osiągnięto, als ponieważ 
z samoj natury rzeszy wypadał”, że Niemey 
mogły dawać obu tym sąsiadom wyroby fabry- 
osme, u brać od nich produkta rolmioze, Braaio 
owe traktaty właśnie xa tem się opierały, ik 
aa ulgi celne, poszyniona niemieckim fabry- 
katom, otrzymały Anstrya i Rowys od Niemieo 
takie same ułatwienia w handlu produktami 


i łakoci.. pod tym jednak tylko warunkiem, że 
jest bardzo grzeczny, dobrze się uczy i nie cho- 
dzi z lampartami na ryby i w kiozkę nie gra. 

Dołączyła śliczny obrazek św. Stanisława 
Kostki i poleciła Stesiowi, aby co dzień, mo- 
dląc się prosił swego Patrona, by mu opieką 
swoją zastąpił mamę, której on biedactwo nie 
pamiętał wcale. 

Skończywszy list, siedziała znowu w gza- 
damie, jakby duszą biegła do niego. Ileśto juź 
znioiła dla tej niewinnej miłości! Ot, przed ro- 
kiem misjscowy urzędnik rady powiatowej, 
który Bapróżno wybierał się do Maryi xe SWY: 
mi afoktami, ogłorił publiomie na jakiamś śnia- 


danku, że z tym Siasiem to jakaś nieczysta | dzieła. 


Rprawa. 
— (łdzieżby tam siostra mogła tak atrasznie 
przepadać za bratem! Coś na tem jest... 

I różni różnie o tem mówili. Jacy to 
ludzie! 

Zagar na wieży kościoła wydzwonił jede- 
nastą. Cicho było wokoło jak w grobie. Ona 
tak lubiła tę ciszę. Podniósłszy się od stołu, 
stanęła przy łóżku i utkwiła oczy w wizerunek. 
Włarną ręką go wyrysowałn.. w czasie, kiedy 
Ją los najbardziej prześladował. Była wtedy na 
Gewartym roka kursów i uczyła się do matury. 

Blednicę miała straszną, tak że mdlała i 
zaledwie mogła powłószyć nogami. A tu trzeba 
było pracować, uozyć się o głodzie i chłodzie 
po nocach przy lichej świeczoe, bo w domu 
bieda była.. O:, jak u lichego tandstnego 
krawca. 

I wtedy, w chwilach, które nazywała swo- 
jam odetchnieniem, rysowała tę Jego twarz... 

A w ten rysunek wkładała całą treśó swej 
istoty, swoją własną smutną duszę. 


Była to głowa w cierniowej koronie, 


miał przyjechać po raz pierwszy. Posyłała mu | oparta na wychudłej, jakby drżącej dłoni; dłu: 
teraz trochę pieniędzy, aby sobie kupił owoców | gie włosy w pierśsieniach spadaly na szyję i 


żacki i rzeczywiście ciągmęli z traktatu wstyst- 
kia zyski, bez żadaych ze awej strony ofiar. 
W końca Rosya zsgroxłe zarwan''m traktatu, 
więc dopiero wiedy zebrała się w Barlinie 
rexyjsko-niemieoka konfarancya handlowo oslna i 
i ufotyła przepiry, od których jaś nie wolno 
było odstąpić celnikom. Odżąd osła wym yślność ! 
praska zwróciła się przeciw dowozowi rolri- 
ozych produktów z Austcvi, gdzie, jak wiado- | 
mo, o'arpliwośś jeń dłrga, a choć to ono!'a! 
wielce pokytnozna, ma jednak tą waję, że uzu. ý 
ohwala. Dowós naszej nierogacizny do Niemiea 
nieraa nustewał na cala miesiące, wrzekormo 
z pu saraźliwych cuorób, o których u naa 
nikt nia słyszał, jako o epidamicznych w ca- 
łym kraju, ala które natomiast mze-zyły się 
właśnie w Niemsze:h. Tak rawo atradnizno 
wywóz inxych rolwiczych produktów i szykany 
te rosły bex przerwy Nareszcie tarsz, choć 
toaktat handlowy istsieja i jext przez Ausiryą ! 
ściśle npruestrzagany, wniesiono do sejmu pra-! 
skiego wezwanie do rządu, podpisane preas 3 
daputowanych, aby wuialki” sagraniazne by dło, | 
skądkolwiek dowożone do Niemiec, odbywało | 
na graniey oztorotygodniową kwarantannę i 
Łaby dowóz z Austro-Węgier na pewien ezai 
zup łain w:raknięto, a to dia pryekonazia się, | 
skąd właściwie przychodzą do Niemies chero- 
by na bydło. Dla upozorowania, że ten wnio- 
sek podyktnwały nie ekonomiczne, lecz wats- 
rynaryjne względy, dołączcno do niego tycze- 
nie, aby rząd, naśladuiąs Bslgią i Frenoyą, 
potworzył ravłady próbnego axczepienia tuber- 
knliny. Rtcoz jasna, że jeśli rząd pruski uslu- 
cha wezwania, to wywóz nuszego bydła usta. $ 
rie zapnłnie, mawat p? wniesieniu owego, żąda 
nego tylko na pewian czas, oałkowitsgo zati- 
kniącia granicy, bo cztero-tygodniowej kwaran- 
ny nie wytrzyma żader eksporter. 
Hr Gałushowaki przed wyjazdem do Ber- 

Hne as uiodzielną arcomjstudó orderu czarnego 
orła ojbył naradę s wszystkimi ministrami 
wspólsymi, obu prezesami gabinetów i szef”m 
vattbu głównego. Nad ozem oni radzili, nie 
wiemy, laez spodziewamy się, że nie pominęli 
tej kwesty! obehsdzenia przez Niemcy postano- 
wień traktatu oslnego i handlowego. Mio praed- 
stawia jak oa da Auetro-Węgier żednych ko- 
rzyśsi, przynosi tylko ubytki. Trzeba więc po- 
stąpić, jak Rosya niedawno, alba po was- 
jesmanem parozumieniu się roxwiąsać traktat 

ax $an do siebie i bsz zamiaru rozciągnięcia 
tej sprawy na polityczny s'osunek. Bismark 
trzymał się zdania, ża sojusznicy polityczni 
nogą się ohdziarać ekonomicznie, pod tym je- 
dnak warunkiem, że obdzisrejącą stroną będą 
niemocy. Sądzimy, że dla Austryi wygodniej 
iest byó nieobdzierauą sojnszniezką Niemiec. 


Korespondeancye. 


Wiedeń 13 stycania. 

Po wielu protestach, deputacysch, zażale- 
niach i skargach pewnych kół fabrykantów, 
nie ohących się zgodsić z myślą, aby ozłowiek 
ohoóby najzdolniejszy, jeśli mie jest lepem mg- 
rzędziem ioh interesów, miał zostać wpływo- 
wym reprezentantem rządowym — nastąpiła 
ostateczna neminacya hofraia Kxnera na kc- 
misarza jeneralnego wystawy Paryskiej. Exaer 


barki, jeden ich splot zwisał na czoło krwią 
ciekłe, ale gładkia i pogodne. Na urtach ła- 
godnio ałożonych bolesny zastygł wyraz; oczy 
zamknięte, ale widziałeś, -še te powieki na- 
brzmiewają łzami, że skrył się pod n'e ból i 
żal wielki nad rodem Kaima. 

Było tam na tej twarzy współczucie i 
przebaczenie, wyrzut i serdeczna pobłażliwość ; 
było tryumfojące Bóstwo i osłowieczeńztwo 


stawach, na których korzyśsi nowych metod 
prasy, lub systemu w maszynach poznać mo- 
żne było. Anglicy po wystawie światowe! w r. 
1851 spostrzegli się, że Francya prześciga ich 
wszędzie, gdzie chodzi o polor, delikatność i 
wytworność wykonania. Miemoy na wystaw:e 
w Filadelfii w r. 1876 p- surowej krytycs pro- 
fesora Roulenx: „tanio a żle* przekonali się, 
ża na niebezpiecznej znajdują się drodze i 
zmienili szybko metodę swej produkoyi. 

Auetrya — zdaniem prelegonta — w nie- 
których gałęziach przemysłu nie tylko m«źże 
współzawodniczyć z zagranicą, ale na świato- 
wym targu dominające zajmuje sianowisko, 
Wystawa Paryska madzwyoczej może przysłażyć 
się eksportowi monarchii. Liczyć się jednak 
trzeba z Niemcami, które początkowo brać nie 
ohoiały udziału, a teraz z nadzwysczajnem wy- 
sileniem, wielkiemi ofiarami pieniężnemi, rzadką 
a naśladowania godną jednomyślnością swego 
kużjiectwa forsują jak najświetniejszą reprezen- 
tacyę wwegc przemysłu w Paryżu; trzeba też 
wziąć na uwagę deść ciasny rezmiar grauta 
oddanego Anustro-Węgrom do dyspozycyi. Wy- 
stawa CEE S ma zająć 1'/, hektara; 
Węgry dla siebie bardzo wiele kądają miejsca, 
austryacoy wystawoy muszą tedy ograniczyć 
sią us Obesłanie wystawy najlepszemi i w rze- 
czy samej Widuonia godsóm* okazami, Na ozele 
paryskiego komitetu stoi znakomity organirk- 
tor Picard, mąż sympatyzujący bardzo z Au- 
stro- Węgrami. nie ma przeto obawy, że austry- 
acoy przemysłowcy w jakimkolwiek względzie 
będą śle traktowani. 

Mimowoli narzuca się pytanie, eo na tym 
esłym obszarze 1'/, hektara nasz kraj mógłby 
wystawić? Czem my jesteśmy w świecie? Nie 
mogliśmy się niestety xozwinąć i nie możemy 
pod ciężkim naciskiem, który dwie ezęści na- 
rodu preygniata. Polityczns katastrofy pod- 
cięły wsrost iiteratary, sztuki, przemysłu, hen: 
dlu i rolnictwa. Wśród najtradniejszych oko- 
licznośsi próbowały energiczne jednosvki stwa- 
rzać wszystko po trosze u nas. Gdzie te je- 
dnostki same coś zrobić mogły, tam i zrobiły. 
Malarstwo, poszya, powieść zakwitły. Nie był 
ona wytworem spałeczsństwa, ale genialnye 
ludzi, którzy naród głęboko pokochali a więs 
i głęboko zrozumieli jego bole wszystkie i na- 
dzieje, choć ta ich milość odwzejemnienie zna- 
lazłą najczęściej po śmierei dopiero. Głdybyśmy 
nie misli uroszystości jabilsaszowych, to e 
wielu żyjących pisarzach zapomanianoby zupeł- 
nie, albo co najmniej opsczns mianoby pojęcia. 
A gdyby nie rocznice śmierci, głuche zalega- 
loby milozsnie nad grobawi największych na- 
szych ludzi. Dobre i to, że umiemy się choć 
skupiać, aby uwielbiać; alo ozas nareszcie sku- 
piac się do pracy malej, drobnej, którą się po- 
dejmuje bez entuzyasmu, ale którą się też koń- 
czy beg roscsarowaú. 

Cóż my wysiawimy w Paryżu? Poesyi 
wystawiać nie możua, muzyki; choóby wysta- 
wiano partytury, nie mamy, bo mazyka po- 
trzebuje do swego rozwoju zal komoertowych, 
oper, towarzystw musycznych, szkół, a my to 
wszystko posiadamy tylko od biedy, z sszonu 
na sozon, bo nasi wirtnoxowie wędrują po Enu- 
ropie i Ameryce, a w kraju są gośćmi i to 
nierez nie dla publiczności nawet, ale dla me- 


Buczkiewicz wskazał grupę kilku męż- 


deńskiei A dle (axe opery znaiaziby się i 
kompozytor wielki. Wszslki duch twórczy po- 
trzebuje materyału. Mamy poetów i malarry 
głodnysh, bo materyal ich sztuki dość tani — 
ma rzeźbiarz” już zdobyć się nie możemy, bo 
marmur i spiá todla nas,rzecz droga. Komnczy- 
torów zak wielkich w epoce, w której orkie- 
stra jest wszechwładnym wyrazem muzyki woele 
juś mieć nie możemy. Mamy więs talenta, 
tóre — giną. 

I cóż wystawimy w Paryżu? Obrazy za- 
pewne prrzedewszystkiem, i zaprawdę z żadnym 
w Earopie narodem Eonkurencyi, w historycz- 
nym zwłaszcza dziale, obawiać się nie mamy 
powodu, zzwozasu powinienby tylko komitet 
artystów naszych zawiązać się i co rzeczywi" 
focie jest znakomitego wydostać od różnych p3- 
siędaczy i wysłać do Paryża. Wszelkie paren- 
tele, kuzynostwa i przyjaźnie w takich kwe- 
styach ustać winny, bo nu idzie e zadokumen- 
towanie yrzed światem jednej przynajmniej 
części twórczości polskiej, i to tej, która szczę” 
śliwym zbiegiem okoliczncśsi urość mogła do 
potęgi wielkiej. A może jakiś uważny spo- 
strzegacz oboy pomyśli, że naród, który tyle 
ma zdolnośsi w pochwyceniu kolorów, światła, 
rysów duszy ladzkiej, starą posiadać też musi 
katinga i wiekami wyhodowane poczneie pię- 

NA. 

A z przemysłu naszego? Moglibyśmy wy- 
stawiać okazy przemysła domowego (roboty 
koszykarskie, koronki, kilimki, hsity, gobe- 
liny) Wszak koronki i koszyki idą w świat 
daleki, do Anstralii nawot i Aeglii, dlaczego 
pokazać się nie mają w Paryżu? Nie chodzi 
też o to, aby wystawić, o się produkuje. Yy- 
stawmy, co produkować możemy, 00 mo- 
gl ibyśmy, gdyby nam sprzyjały warunki 
zbytu. 

Z tego punktu widzenia i okazy młynar- 
stwa, piwowarstwa i t. d. choćby wyjątkowe 
tylko w jakości wystawionej produkowane po- 
słaćby można do Paryża. 

Węgry juź agitaorę rozpoczęły. Wiedzą 
one dobrze, że wyżtąwa ogromne ma znaczenie 
exonomioene dla nich, że ieh wyroby niektóre 
z Paryża stać się mogą odrazu towarem 
światowym. 

Czy u nas nie znalazłoby się nic na eks- 
port światowy? A wódki, likiery, piwo okọ- 
cimaskie, świeca, a podane wyżej produkta prze- 
mysła domowego ? , 


, 
Rada państwa. 
Wiedeń 16 stycznia. 

Obie izby Rady państwa obradowały dziń 
do późnej godziny wieczornej. Isba panów za- 
łatwiła ustawę o regulacyi płac urzędników 
państwowych, tudzież ustawę o podwyższenia 
plao profesorów uniwersytetów a ugaństwowie- 
niu czesnego. Dyskusya nad obiema ustawami 
była bardzo ożywiona W pierwszej zwalczali 
niektórzy mówcy z prawniczego stanowiska po» 
stanowienia, ik regulacya plee urzęduików ma 
wejść w życie z dniem ogłoszenia odncśnej 
ustawy, a nie z dniem 1 l'pca 1897. Najgorę: 
cej wystą ił przeciw temn drugi prezydent 
trybunała administracyjnego br. Lemayer, 
gdyż wydaie mu się, Że to sprzzciwia się kom- 
stytucyL Sasya prawodaweza obecnej Rady 
państwa kończy się niebawem, a fundusze na 
pokrycie wydatków wywołanych tą ustawą, 
nchwaliń ma dopiero przyszły parlament. For- 
mels ogłoszenia ustaw jest jak wiadomo: „Za 
zgodą vbu isb Rady pańrtwa postanawiam, ote...* 
Otóż w ohwili, gdy to cgłoszenie nestąpi, obe» 
onej Rady państwa nie będzie jaś więcej, mówca 
ma więc wielką wątpliwość, czy isba, która już 
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mowę. Zobaczysz Maryniu, zobaczysz... Czegob 


czyzn tuż pod mównicą żywo rozprawiających. podobnego jeszcze nie słyszałaś 


Wszyscy byli czarno ubrani, w czerwonych 
krawatach. w kapeluszach z dużemi, czarnemi 
skrzydłami. Zgromadzenie juś miało się rozpo- 
oząó; komisarz rządowy zajął swoje miejsce 
obok m5wnicy. Wszystkich twarze zwróciły się 
w jeden punkt. Gwar niecierpliwości ustępo- 
wał ciszy bezpośredniego oczekiwania. Zosia, 


cierpiące. To była głowa Chrystusa. Pod nią | widząc liczny oddział żsndarmeryi okalający 


widniał napis ręką Maryi nakreślony : 

„Pójdkcie do mnie wszysoy, którzy pracu- 

jecie i obciążeni janteńcie, a ja was ochłodzę.* 

Ms:rya byłą damną i szczęśliwą x tego 
tym obrazie znajduwała pociechę 
największą. W każdym bólu i trosce z dziecięcą 
wiarą zwracała się kn tej Jego Twarzy. Itas 
modloną duszą umiała słyszeć słowa pociechy, 
płysące z tych ust milczących. 

Dziś było jej ciężko i smutno. To też mo- 
dliła się bardzo disgo. 


II. 


Na tle ciemnej zieleni gór lesistych zda- 
laka widniała zbudowana na wsgórzu mównica 
czerwonem płótnera w fałdy okryta, z czterech 
stron powiewającemi czerwonemi fisgami ocia- 
niona. r 

U stóp mównicy tłum ogromny mężczyzn, 
kobiet i dzieci, olbrzymi łan poruszających si 
głów. Gwar rozmów zagłuszał nawe: łoskot tus 
obok rwącaj górskiej rzeki. 

Bucakiewicz ustąwił panie od strony lasu, 
bardzo blisko mównicy, w mniejsen wygodnem 
1 zacienionem. 

Słońce bowiem ozerwoowe rozraucało świa - 
tło błaskiem, ciepło żarem na odkryte głowy... 

— (o to za potęga. ten ilum — mówiła Ma- 
rya, wskazując na dolinę. 
— A gdzie są przywódacy — pytała Zosia. 


zgromadzenie, zaczęła się lękaó, aby nie przy- 
szło do jakiego zajksia. 
— Ohsdźmy stąd, może będą strzelać. 

Btczkiewicz śmiał się z jej obaw. Nazwał 
ją tego dnia dnia „panną Reginą Nr. 2. 

Wtem spostrzegłszy kogoś w grupie przy- 
byłych przywódsców, przeprosił na chwilę pa- 
nie a podszedł do mównicy. Z grupy wysunął 
się naprzeciw niemu młody, wspaniale) posta- 
wy brunet i serdecznie się uśoiskali. 

Był to jeden z najtęższych agitatorów. 
Zwał się Karol Daniec, był zbakierowanym 
prawnikiem. Powodzenie swoje zawdzięczał nie- 
zwykłym swym zdolnościom, ognistej wymo- 
wie, a głównie prześlicznej, wyrazistej twarzy, 
dzięki której budził sympatyę i wywoływał za- 
pai u kcbiet. Buczkiewicz zna! go ieszcze m cza- 
sów gdy chodził do seminaryum. Daniec przy- 
nosił mu zawsze książki i broszury, które 
Buoczkiewicz rozdawał skrycie między kole- 
gów, a także między seminarzystki. Dla tych 
ostatniah najgłówniejszym motywem do propa- 
gandy było przedewszystkiem poshodzenie tych 
książeczek od pana Karola. 

Zosia także znała go z erasów swych se- 
minusryjnych. Peznała go też odraza i zaczęła 
Maryi opowiadaó o nim, egzajtując się i uno- 
s540. 

— Ach jak to dobrze, żeśmy tu przyszły, 
on będzie mial mowę, z pewnością będzie miał 


— Panie! panie! to Daniec, prawda —- zwró- 
cila się do nadchodzącego Buczkiewicza — bę" 
dzie miał dzisiaj mowę? ę 

— Będzie i to nawet dłuksze przemówienie, 
jeżeli panie sobie życzycie, mogę go wam po- 
tem przedstawió. 

— Ach dobrze, dobrze, cieszyła się Zosia 

Marya także rada go była poznać Ludzie 
biedni, prześladowani, poświęcający się dia idei, 
mieli dla niej zawsze niepospolity urok. 

Widząc ich lub o nich słysząc, czuła się 
zawsze na duchu pokrzepioną, było jej iżej sa- 
mej pracowaó... 

— Długo to będzie trwało? — zapytała Ma- 
rya Buczkiewicza. 

— Powiem paniom w tajemnicy, śe niedłu- 
go — odpowiedział przyciszonym głosem Bucs- 
kiewioz. 

— Daniec mówił mi, że powie tylko tyle, 
ile będzie koniecznie potrzeba, a potem dopro- 
wadsi do tego, żeby komisarze rozwiązał ugro- 
madzenie, 

— A to diaczego? r 

— To jest ich taktyka. Wszędzie, gdzie po 
raz pierwszy jest zgromadzenie, starają się 76 
rozwiązać. To bywa najlepszym bodżźoem świa- 
domości i zachęty do organizacyi. i 

Buczkiewicz, niezwykie ożywiony, We 
mógł się już doczekać rozpoczęcia. 

— Głdybyś się pan mógł teram zobaczyć — 
uwróciła się do niego Marya — całkiem inny 
z pana ozłowiek.. Nie wiedziałam, że tak do- 
brze umiesz ukrywać swoje zapały! 

Buezkiewicz spojrzał na nią wymownie i 
tak bystro, że aż to Maryę zdziwiło. 


(Oiąg dalszy nastąpi). 


2 
mie egzystuje, może godzić sią na jakąś usta- 
wę. A co będzie wtedy, gdy przyszły parla- 
ment nie uohwali pokrysia ? -- Dlatego ubole- 
wa mÓówos, śe rząd stwarza taką niejasną sy- 
tnacyą, mimo to jednak ze wzzlędu na ws- 
żnokó sprawy głosować będzie za uitawą. 

Mieister dr. Biliński wykazywał, ża 
takie wypadki nieraz się jaź zdarzały. I tak 
nstąwę z 20 sierpnia 1890 o jurysdyksyi kón- 
sularnej, tudzież nstawę z kwiotnia 1838 o obo- 
wiązku wypróbowania bzoni palnej ogłoszono 
po zamknięciu kadeneyi owej Izby, która je u- 
chwaliła. Konstytuoya nasza nie zawiera abao- 
lutnie żadnego postanowienia, któreby ograni- 
ezało pod względem osasu prawo Uararza san 
kcyonowania ustaw. W tym samym duchu przs- 
mawiali hr. Sohónborn i br. Sochor, poosam 
Izba całą ustawę bez zmiany przyjęła. 

W debacie nad ustawą o podwyższenin 
plao profesorów uniwersytetów zasiadający 
w Izbie penów profesorowie podsielili się na 
dwa obozy; jedni, a mianowicie profesor prawa 
niemieckiego dr. Sieggel i profesor prawa rzym: 
skiego na wsasohnioy wiedeńskiej dr. Ozyhlarz 
zwalczali gorąco apaństwowienie czesnego, in- 
ni zaś, a mianowicie dr. Randa, dr. Jagio i dr. 
Albert uważają to urańustwowienie za rzecz 
korzystną. Ostatecznie Izba większością gło+ów 
przyjęła i tę ustawa. 

W Iebie posłów ukończono debatę ned 
budżetem ministeryum rolnictwa. W debacie 
zabierali głos pp. Jędrzejowioz. br. Rolsberg, 


Doets, młodoczseh Jande, p Mosson i refe'antloaasie cierpiała wielką biadą , sprzedawała 
P. Jędrzsiowioz w grantownej mo- | dzienniki na ulicy. Ządała ona cd rządu wy: 


Rutowski. . rne 
wis podacsił postulaty rolników galinyjskioh. 


(Mową p. Jędrzejowieza podamy w oalcści |urość należytość jej dziada od Stanów ; wszak- 


w jużrzejszym numerze. Przyp. .). 

Minister hr. Ledebur dopisro dziś e- 
mawiel szozegółowo sprawy swego wydziału i 
odpowiadał na życzenia i zażalenia podniesione 
w toku debaty. Między innemi oświadczył mi: 
nister, ke gotów jest każdej chwili urządzić 
w Galioyi stacyę dla koni pełnej rasy, tak o- 
gierów jak klaczy, skoro tylko dans mu bądsie 
do dyspozycji odpewiednis miejsce. 

ar. RBolsberg zbijał zarzuty podno- 

szone przeciw wielkiej własności i wykazywał, 
że prawdziwam dobrodziejstwem jest, jeżeli 
a ozęść wielkiej własności jest związana 
fideikomisami i nie może przechodzić w obce 
ręce. Dla Szląska np. prawdziwem dobrodziej- 
stwem jest to, że ks. Lichtenstein posiada tam 
wielkie dobra, niema bowiem w tym kraju pra- 
wie ani jednej szkoły, ani kościoła lub maze- 
um, któreby nie były subwencyonowane prze- 


zeń. Taką pomoo przynosió mogą tylko wiel-|do drugiego. 


kie majątki. Różnica jsdnak jest wielka mię- 
dsy tymi właścicielami, którzy poriadają ma- 
jątki z dziadów, pradziadów i żyją między lu- 
dem a tymi, którzy tylko na krótki ozas prsy- į 


paaa na wieś, a stale siedzą w mieście. 


włościanami. 


Oaly budżet ministeryum rolnictwa przy-| wa tego kościoła sięga pierwszych osadów Ja- | 


jęto. 
i Przystąpiono do obrady nad ostatnim roz- 


działem budżetu, t. j. nad etatem ministerstwa |; pomniki znakomitych rodzin polskich, jak 


sprawiedliwcści. ea 
W debacie zabierał głos poseł Hallwioh i 
urgował sprawę utworzenia niemieckiego sądu 
kolegialnego w Trutnowia w Czaohiach, tudziek 
. Sustepcio który omawiał stosunki sądowe w 
ainie. 
Dalszy ciąg debaty odbędzie sią w ponie- 
działek. 


Z Ameryki, 

Z Chicago piszą pod datą 1 stycznia: 

Warunki atmosferyczne płatają ustawicz- 
ne figie na Nowym Lądzie, o których ze zdyi- 
wieniem «słyszy Europejczyk. Niedawno wi- 
ohry burzyły całe miasta ; później tysiące ludzi 
umierał» Od upału, a teras zima daje się we 
nnaki təm, że całe rodziny zamarzają w swoich 
domach. 

Donosi poczta o kilku takich wypadkach 
w Półnoonej Dakocie, gdzie gwałtowna burza 
śnieżna, wznosząc maspy Śnieżne, pozamykała 
mieszkańców w ioh domach. Żs zaś domy a- 
moerykańskie są budowane bardzo przewiewnie 
i trzymają ciepło dopóty, dopóki w piecu się 
pali, wiąo mieszkańwy wiejscy, którzy nie zdą 
żyli zaopatrzyć sią w węgiel, analeźli się w 
rozpaczliwem położenin. Niektórsy ratowali sią 
paiąc meble, inni rozbierali ściany domu na o- 
pał, nic to wszakże nie pomogło. Gdy dostęp 
ku domom utorowano, znalesiono w nich zlodo- 
waciałe trupy. 

Ooraz wzmagająsa się sympatya ladno- 
ści tutejszej dla powstańców na Kubie, a nie- 
nawiść dla Hiszpanów znajduje wyraz swój 
w najrozmaitszych fcrmash, na jakie tylko 
zdobyć się może taki kraj bszgranicznej swo- 
body. 

Á Pastorowie potrącają o tę kwestyg na ka- 
saniach, pisma drukują gorące artykuły i u- 
mieszczają obrazki bardzo dosadnie przsd- 
stawiające ioh życzenia; na jednych n. p. 
„Wuj Sam", to jest Stany Zjednoczone, trsy- 
ma za kołnierz umuadurowauego malca z na- 
pisem „Spain“ (Hiszpania) i ówicsy go nie- 
lieościwie, podczas gdy drugi z napisem Ku- 
ba na kapeluszu stoi z miną przeraźżoną i dłn- 
bie w nosie, a zdala z po za sziachet, na któ- 
rych stoi pospelity w parkach tutejszych na- 
pis: „zdala od trawy“, przyglądają się tej e- 

zekucyi x odposiedniemi minami Anglia, 
ranoya i Niemoy. 

Tu znowu obrazowe przedstawienia ame- 
rykańskiej gry w piłkę, rzucanej nogą, któ: 
rej rolę pełnią Weyler i inni hiszpańscy do- 
wódzcy i t. d. 

Kluby wyrażają Kubańszykom sympatye, 
w towarzystwach zbierają składki, zwołsją 
meetiugi. Objawy te spotęgowuły się zwłaszcza 

a otrzymaniu wiadcmośoi o zdradzieckim za- 
hójstwis jenereła kubańskiego Maoso, kiċre- 
go Hiszpanie zwabili pod pozorem pertrakta- 
oyi, me,» zk DA go w list żelazny; tymsxa- 
sem nasłani zabójcy pozbawili go życia, Wia- 
domcśó tę stwierdza junta kubańska w N. Jor- 
ku, ohociąż skądinąd przychodzi wieść o po- 
raźce zadanej Hiszpanom przez tego dzielnego 
dowódzoę, ostatuiego z 9 braci poległych w tej 
wojnie. 

Wyrazem oburzenia z tego powodu jest 
uznanie przez kongres St. Zjedaoozonych nie- 
zależności Kuby, wysłanie joj dwa statków 
broni i liozne zaciągi wolonraryuszy, wyjeż- 
dźających z Texas na Kutę. | 

Najświeższy akt prawodawozy sańatu ob- 
ohodzi nas bardzo blisko. Jostto prawo ogra- 


WEB EE TZT AA | 


| 
f | należy do najdawaiejszych świątyń, jakie tro- ; złożo iętsnei 
ielka własność powinna pracować wspólnie z | -h o aka „Aj pf | 2104020 są po _więsuzEj 
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dawnietwa genewskie i paryskie 
tajnie. Charakter ruchu robotniczego jest tam prze- 
ważnie socyalno - demokratyczny i rewolucyjny, cza- 


płaty 32.000070 dolarów, sumy, do której miała 


PRZEGLĄD z dnia 19 Stycznia 1897. 
zykach. Jeśli który niə będzie w stanie odezy- £ kwestyi robotniczej x kwestyą ludową, bo są to dwa 
taó kartki w swoim jęvyku i przepisać jej, zo! odrębne obozy, które nawet często ze sobą idą na 
stanie zwrócony na koszt tego statku, który | pięści. Takie pomieszanie nauw, przeciwko któremu 
go przywiózł. Wyjątek stanowić będą ojoowie, | protestują sresztą iludowcy i socyaliści, psuje sprawę 
dziesi, mężowie, bracia i wogóle krewni spro- | zspędza lndowców de obozu socyalistów. 
wadzeni przez swe rodziny juć osiadlone w Z kolei przystąpił prelegent do pytania, jaki 
Ameryce. - : ma charakter ruch robotniczy w poszczególnych 
ER niani Gbba precz wiał on | dzielnicach Polski. W Królestwie Polskiem jest ten 
jego odroczeniem do stycznia. Propozycyi | o soaa ET; Tantejasy „Ro 
tej wszakże nie przyjęto. Głównym promo- 
torem billu jeat Lodge. Popierali go repu- 
blikanie. 
W Milwaukse rada szkolna postanowiła 
jeszcze w lipon wprowadzić naukę języka pol- 
skiego w kańdej szkole publioxnaj, do której |skiem i na Sziąsku ruch ten jest jak jawną agita- 
zapisza się przynajmniej 250 _ dzieci polskich. cyą, bo chociaż prawa pruskie krępują socyalizm, 
Teraz idzie tam agitacya wśród Polaków, | w, x drugiej strony ochrania go parlamentaryzm, 
aby oddawali dziesi do uskół publicznych, | „Gazeta robotnicza” berlińska rozchodzi się bardzo 
większość bowiem rodziców posyła zwykle jicznie nawet wśród katolickich robotników, a emi- 
dzieci do szkół DALH fialnyoh. W jednej ze szkół sarynsze berlińsoy wszędzie zawzięcie agitują. A więc 
ją ła polskich zbliża sią do żądanoj | uch robotniczy podżegają tam przedewszystkiem 
z : Niemoy, grunt zaś pod ten posiew przygotowuje ra- 
Donoszą x Now ego Jorku, że tam zakoń- dykai a e gino sani iii » Posna- 
oayla życie ś. p. Józefa Jarocka, wnnozka Pu- niu, która na razie nie przyznaje się jeszcze supel- 
łaakiego, który zginął pod Bavannsh w szale- | nio do czerwonego sztandaru. Na Bzląsku pruskim, 
nie odważnym ataku na Anglików podosas gdzie panuje noisk narodowościowy, agitatorzy so- 
wojny o niepodległość Ameryki. Miała ONA ZA- | cyalistyczni chętnie przybierają maskę patryotyzmu, 
jęcie w Waszyngienie w jednym x wydziałów; | n4 Szląsku zaś &ustryackim idzie im łatwiej, bo 
że zań zwykle tu kaida zmięna prezydenta po- grunt przygotomał już ka. Stojałowski a berlińska 
oiąga za sobą aż, S ia a urzędni ów, Więc; agitacya podaje tu rękę agitacyi idącej s Krakowa 
i á p. Jarocka miejsca straciła. W ostatnim |; Pragi. Robotników na Bzlącku jest duło a wyma- 
gania ich po większej części są sluszne, to też nie 
dziwnego, że istnieje tam mnóstwo towarzystw so- 
cyalistycznych, a oo niedzielę jest jakieś zvbranie 
ć 3 RER ; robotnicze. 
że nie mając odpowiednich dowodów, nie mo- Bardzo silnie i xrącznie jest zorganizowanym 
ła nie uzyskać. W końcu wyczerpana na si- | pach robotniczy w Galicyi. Stowarzyszeń robotii- 
acb, w ataku malancholii pozbawiła się życia | czych jest we Lwowie 18, w Krakowie 17, prócz 
w miesskaniu WANA Brooklynie. i tego wiele jeszoza po więkssych miastach Galicyi. 
, „Ciężkie czasy“ panujące tu od lat kilku, | Dy ugie narzędzie socyalnej demokracyi galicyjskiej : 
ani myślą ustępować po wyborze Mao-Kinleya, prasa, jest już teraz tak zorganizowaną, że liczyć 
jak przepowiadali republikanie, malując go $się z nią konisoznie potrzeba. Dla drakarzy wy“ 
przed wyborami z ogromnym klnozem złotym | chodzi Ognisko, dla kolejarzy Kuryer Kolejowy, 
w ręku, z którym zbliżał A. do zamkniętych | gr, chłopów Frawo Ludu, dla Rusinów Robitnyk, 
drzwi „Temple of proaperity (świątyni dobro- | a prócz tego redagoweny jest dla wszystkich ro- 
bytu); a ohooiak po wyborach przaciąli drzwi: botników lwowski Robotnik i krakowski Naprzód. 
na obraskach i otworzyli je, wishi o nądcy, | Blisko zaprzyjaźniony z nimi jest Dziennik Kra- 
etrejkach, samobójstwach z biedy siają się CO- | kowski, Zuaczenia pism tych nie można mierzyć 
Taz oząstaze. Ilość ludzi niezajątych jest prze- |liczbą prenumeratorów lub ilością xadrakowanego 
rakająca i wciąż wzrasta, gdyż tu nikt nie jest | papieru, gdyż trzeba uwzględnić nedswyczajną ich 
pewien stanowiska. Pracuje, dopóki jest po- | poczytność wśród robotników. Jeden robotnik pre- 
trzebny, gdy zab ruch się BIZON Jeguają | numerujący takie pismo przeczytą je od deski do 
go i rzecz skończona. Biął oiągla zmiana ro- | jegpi i da 80 innym, póki się papier nie podrze, 
dsaju zsjęcia, przerzucanie się z jedasgo fachu |a wszyscy w ton sposób dowiadują się o rozmaitych 
| plotkach na majstrów gwoich, na księży itp. bo 
| już to w aakalowaniu wszelkiego rodseja przesa- 
0 d 0ZW dzają się te pisma. Poważny charakter ma jedynie 
J : J | miesięcznik Krytyka wychodzący w Krakowie pod 
Parafialny kościół żydaczowski zaliczyć ; redakoyą Ign. Daszyńskiego. 


> 


skliwośó królów polskich o oele religijne i na: Í dxiwasgo, że kosmopolityzm propagują. 
rodowe wniosła na krerach, bowiem bado- i 


gielionów. zebrania prywatne i publiczne. 
W kościele tym znajdują się grobowce 
książąt Daniłowiczów, Tarłów, z Zołczyna- 
Zołczyńskich, x Wielżyna- Wieltyńskich, Dzie- 
duszychiob. 

Bohaterski król Jan III Sobieski, ciągnąa 
na pemiętną wyprawę żarawieńską, słuchał w 
tej świątyni mszy św blsgając Pana Zastępów 


$ wieców robotniczych byw+ bardzo rozmaity. Ped- 
fozas gdy na Śzląsku pruskim odbywsją się one 
(spokojnie, przy szklankach piwa, to np. już w Mv- 
|rawzkiej Ostrawie, girie żywioł polski bierze górę 
f nad niemieckim, dzieją się aceny gwałtowne, 
PUCH podnoszą się pięści i padają obelgi W Tarnowia 
j ai e e a e A w ubiegłym ro. | (Tadno jest zebranych robomików pobudzić do żyw- 
ku niszczył pożar tak, iż zostały tyiko nagie ; 7° E oa Ai ka dsiete 6 li sijia 
znacznie uszkodzone mury; spłonęly tek bu- f! MenToniony, naiomiass imaozej ziera CATR TSA 
dynki parafialne U wie i w Krakowie. Przyznać trzeba, że we Lwowie 

h : -anny aa G odbywsją się wiece robotniese w sposób bardziej 

świątyni zajął s fa ; h ; 

Pezeta y Eoma Z0KOEK. eh ji p poważny i cywilizowany ni w Krakowie, gdzie so- 


Zgromadzenia te odbywają się najczęściej w jakiejś 
(żydowskiej szynkowni Zszwyczaj dzieje się tak, że 


sero katolickich smutny obraz spustoszenia. | 

Należy przeto koniecznie zająć mię we- 
wnętrsnem, choóby najskromniejszem nurządze- 
nism kościoła. 

Atoli na ten eel nie ma zgoła żadnych 
funduszów, a do parafian przesiążonych kon- 
kurenoyą na zownętrsną restauracyą kościoła i 
odbudowanie budysków parafialnych mie podo- 
bna stawiać dalszych żądań. 

Konieczność ziaasza s.ukania fundaszów 
po za obrębem parafii przes sbieranie dobro- 
wolnych datków. 

W tym cela sawiązeny komi 
szy od właściwych władz pozwolenie sbiera- | 
nia dobrowolnych składek w oałym kraju, za! 
nosi gorącą prośbę do wszystkich, którzy nai 
cela religijne i narodowe gotowi są do ofiarności 
o łaskawe, ohoćby najskromniejsze datki na cel 
wyżej wymieniony. 

Datki prosimy przezyłać do łaó, nrsędu 
parafialnego w Żydaczowie do rąk Wielb. ka | i; kięko: 
Kazimierza Łozińskiego administratora parafii; g0 ` 
i skarbnika, komitatu f 

Łaskawym cfiwredawcom składa komitet 
stęropolszie „Bóg sspłać*. 

Wszystkie polskie ozasopisma uprassamy 
o powtórzenie ninisjszaj odezwy. 

Żydzezów duia 14 stysznia 1897. 

Za komitet: 


1 
ń 


socyaligtycznych robi dobry interes, Robotnioze pi- 


„sb wzbranisją się wpuszczać na zgromadzenia 
tet usyskaw- swoja sprawozdawców dziennikarskich przeciwnego 


krakowski agitator Daszyński, któremu prelegent 


nie dorównnją mu wosle. 


| ale 
| Skreśliwszy w tem sposób śmiało i otwarcie 


t 


í tnio slacha kółka znajomych, którzy mówią, że rach 
| robotniczy mie ma u nas racyi bytu, Ale to nie wy- 
; sterozy. Hr. Henryk poszedł do obora Pankracego, 
tale nie dość jest pójść, trzeba wyjśó naprzeciw, 
; wyrozumieó czego tłumy chcą i powiedzmy bez 
fogródek, czasem nieraz sprawiedliwie chcą. Ludziom 


Gałecki Wadajewicz I złe | A 2 3 MAJOR M 
s Y złej wuli trzeba wojną wypowiedzieć i awalozsać ich 
Hot 5 ha R kane! gie TE ki | bes miłosierdzia, a ludzi dobrej woli około wiebie 
"osa ono wa SA iwkupiaó. Dzięki Bogu dawniejszej polityki strusiej 
0 k z b 3 A | konserwatywna dzienniki już zaniechały, ale 
i 3 „trzeba jeBzeze informować s:ę, co piszą pisma 8o- 
westyl ro otniczej cyalistyczne i oponow;ó im na każdym kroku“. 


w Polsce. Nietylko na dziennikarzy spada ten obowią- 

Pod tym tytułem miał wczoraj ks. Jan Badeni zek ale wogóle na wszystkich ludzi dobrej woli, 
odczyt w sali ratuszowej, atemat równie jak i głośne ; szczególnie zaś na ludzi młodych, którzy nie mają 
nazwisko prelegenta i wielkie literackie zacłagi jego | co robić z nadmiarem sił. Dawniej tacy ludzie szu. 
zgromadziły sporą liczbę ełuchaczy. Odczyt nie po-! kali awanturniczych przygód na obczyźnie, dziś 
ruszał wprawdzis strony teoretycznej kwestyi robo-' niech się udają na zebrania Bocyalistyczne, aby na 


botnik*, londyński „Przedświt*, jakoteż ulotne wy- : 
rozszerzają BİQ; 


| 


l 


Į sami stosownie do okoliczności bywa nihilistyczny, į 
i nawet x pewną domieszką patryotyzmu. W Poznań- £ 


| 


|= KORT "m" 
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Lwowie, a ze stowarzyszenia tego miały aio wyłonić | kąś reparaturę, do któraj Fock chcial zmusić Ba- 


„Przyjażnie*, organiząacye niə mające nu poli 
tyki lecz tylko moralne i upołeczne wy 
członków. Z „Przyjażniami* powinue by 
robotnicze gospody i czytelnie. W Kra Jest 7 
„Przyjeżni*, Lwów powinien ish mieć przynajmniej 
10. Także na prowinoyi odczuwają już brak takich 
stowarzyszeń i do lwowskiej „Jedności“ nadsyłane 
bywają wezwania, aby towarzystwo to wzięło w tym 
kierunku inicyatywę. Z towarzystw takich wyjść 
mogą wnet katoliccy agitatorzy, którzyby przeciw- 
działali socyalistom. Wszystko to dopiero muzyka 
przyszłości ale w zachodniej Galicyi przygrywa już 
ta muzyka pewne kawałki i to nie katarynkowe. 


Uwagą zwrócić trzeba także na rozwój kato- | 


liekiej prasy robotniczej, Że jest ons potrzebną, 


į scha, a której onby niewątpliwie nie przyjął, gdyby 
naa niee skai na odpowiedź, 

Fresw.: Czy poznańbzś go pan teras, 

Hwiadsk: Tak, 

Przew.: Więc przypatrz mu się pan. 
i to ten? 

Te podniósł się Fock ubrany w jasne ubra- 
tnia, żółte buty i bronzowy kapelusz i począł się 
szklannymi oczyma wpatrywać w Heukę. 

Świadek: Pezysiądzbym nie mógł, ale wszyat- 
ko jest tak jak sotie przypominam — po chwili 
zaś — tak to jest ten sam człowiek, poznaję go 
po oczach, 

Dalej opowiada Hanka, że od czasu śledztwa 
| boi się bardzo zemsty anarchistów za to, że zdra- 


Ozy 


: świadczy o tem popularność Gfrzmotu, pisemka wy- | dził Focka 


chodzącego trzy razy na miesiąc w Krakowie, które 
egzystując od niedawna posiada już 500 pronume- 


i Przedostatnim prsasłuchanym wczoraj świad- 
| kiem był mechanik Baidi, który widzinł Focka roz- 


| ratorów i bywa rozchwytywane przez robotników. | mawiającego z jakimó człowiekiem mającym worek 


Ern tanti ai 


iku; wnętrze atoli kościela przedstawia dla; cyaliści obradują z niezwykiym szumem i kałacem. | 


| 


l robotnik przyszedłszy na pierwsze xgromadzenie nie J rozpra ?. 
bardzo oryentuje się, aa drugiem wis już kiedy wo- I 
i laó „brawo“ lub „hańba“, umie przeciwnika wyrzu: | pował w jego sklepie proch a świadek Fischer, że 
V ció za drzwi i jnd dobrze się bawi, a od czasu do | kilka rasy widział Focka i Baschową 


| 


t 


` 


i „Cóż na to nasi Houryoy, nagz żywioł konser- ' powiedział» mu, że męża nia 0a w domu. 
fwatywny ? Zamknięty w okopach św. Trójcy chę-! nunku Focką do Baechowej nio nie wie i twierdzi, | cerkwi w uroczystym oreznka w powozie, przed i 
że przypuszczenia w tym kierunku są bezodstawna. | 


- Redakeye tych pism | łowić ryby. Okeisł nawet nabyó siąśki gimnastyczne 
częci z kydów, to tek nio: „py ją wydrążyć Fock przeczy temu jakoby z Wein- 


Prócz popularnych pieemak wypadałoby założyć po- 
|ważny organ na wzór gocyalistycznej „Krytyki*, Co 


rolę, bo np. „Odpawisdź na Czerwony sztandar” roge- 
sala się w 5000 egzemplarzy. 

„Rzeka wezbrała — zakończył ks. Badeni — 
i wciąż wzbierą i nie czas już pytać, czyby nie 
lepiej było, gdyby socyalism wcale nie powstał, nie 
czas narzekać na własną niezaradność. Dzięki Naj- 
wyższemn Bogu, który złe nmie w dobre zamienić, 
może uda się tę całą rzekę we właściwe wprowa- 
dzić koryto. A moża ja za różowo nato patrzę, ale 
manie się zdaje, że nasze gpołeczeństwo choć bardzo 
wolnym krokiem, zaczyna iś6 przecież ku temu, aby 
ruch robotniezy zorganizować, by te wody popły- 
nęły nie burzącem ale Nilowem korytem“. 


Z izby sądowej. 
Wiadeń 15 stycznia. 


(Morderstwo za pomocą bomby dynamitowej). 


Przsesłachania w drogim dniu rozprawy rospo- 
ozęły rig od świadza Polta kemisarsa policyi. Ze- 
znaje On, ke zaraz gdy powstało podejrzenie prae- 
ciwko Foakowi, p.ruosono mu wykazanie alibi Foc- 
ka. Wskutek jednak fałazywych zexnań alibi to 
zostało ndowodnionem dwa razy. Focka aresstowano 
dwa razy i dwa razy wypuszczono go na wolność, 
Dopiero zaznania Hanki sprowadziły aresztowanie 
Foska po raz trzeci, 

Następny Świndek Winteratein zeznaja że był 
raz w mieszkaniu Foeka i widział tam wydrąłoną 
kulę żelazną. Na to zeznanie odpowiada Fook, łe 
sobie nia przypomina, czy miał n siebie tę kulę. 
Inny świadek Olga Hóskor córka handiarza żelazi- 
wem zeznaje że człowiek pcdobny do Focka kupo- 


wal w sklspie jej ojca kulę. Swiadek Wei berger j 


zezneje, że Fook mówił mu raz, że za pomocą wy- 
drążonej kuli napełuionej dynamitem można dobrze 


bergerem mówił o tem a wyd:ążonych ciążków po: 


Obok prary ważnym czynnikiem agitacyi są trzebował do szabewy dla dsiesi, (z dzieci Focka 
Zebrania te odby- jedno ma lat 8 a drugie rok, zatem Żelesnymi ku- 
j wają się wszędzie, gdzie socyalizm znalazł przystęp lami bawió mię nie mogą). Następni świadkowie 
Ji gdzie jest paru dzielniejszych agitatorów, którzy , Weiss : Buchbinder zeznają również, ża Fock był 
|nie obawieją się trudności i areszto vań. Charakter w ich sklepach zby kupować kule wydrążone. 


Świadek Matthes szynkarz, który znał Focka 
od kilku lat, mówi, te Fock zapytywał go ras czy 
wolno prywatnamu człowiekowi knpować proch 
strzelniczy. Kiedy zaś dowiedział się o kstactrofie 
u Bazchs, przyszło mu na myśl owo pytanie Focka, 
a zarazem przypomniał sobie, ża Fock skarżył wię 
przed nim na złe czasy, ale obiecywał sobie, Że to 
się wnet zmieni i „za parę dni bądzie miał dziew- 
ozynę, piemiądze i sklep przy ulicy Cesarza  Józe- 
fa*. O stosunku Focka z Basohową zeznaje świa- 
dek, że widywał ich częnto razem u siebie w re- 
stauracyi. 

Zeznaniom tym zaprzecza Fock stanowczo, a 
Baschowa oponuje im tsk krzsykliwie, że przewo. 
dniczący musial jej zegrozió wyprowadzeniem z asli 


Następny świadek Link zezneje, że Fock ku- 


idących pod 


| osasu udaje się na piwo do żyda, który na wiecach | ramię i wsiadających razem do dorośki. 


Posługacz uliczny Prochaskś twierdzi, śe Fock 


| sma opisując przebieg tych zgromadzeń, zaręczają raz xapytywał go, gdzieby mógł kupió karton do; 
(zresztą zawsze, że wszystko na nich idxie idealnie; 'owinięcia wakietu, a subjekt Sterbaczek zeznaje, że 
| oxy tak rasczywiście jest, tradao sprawdzić, bo go- | Fock kupował u niego w sklepie karton, jakiego 


mię używa do pakowania. Wówo:as miał Fock w rę- 
kach jakiś cięłki pakiet, podobny do tego, który 


'obozu. Rej ne zgromadzeniach tych wodzi głównie ; leży na stole przed trybunałem. 


wiadek Hoffmann, kupiec, zeznajs, ża sprze- 


przyznaje niepogpolity talent oraterski. Lwowncy | dał Fookowi sspagat, użyty potem do obwiązania 
mówcy jak Kozakiewios, Hudec itd, naśladują go, , pakieta 


z bombą, a którego resztki znaleziono 
potem na miejan wypadku. 
Sąsiadka B:echów, Jownna Jellinsk, zasnaja 


koju Fock i zapytywał o Basohs, ale Baschowa od- 
O sto- 


Świadvk Hermina Fiachl zeznaje, że w dniu 
wypadku mówiłs do niej Baschowa: „Czy pani 
myśli, że Fock mógł coś takiego uczynić ?* Roz- 
mawiała i z Fockiem tego dnia po katastrofie a on 
jej powiedział: „Przeznaczone to było dla majstra 
a dostało się czeladnikowi*. Oprócz tego widziała 
w doin tym Fooka = pakieten w ręka, podobnym 
do tego, który leży na atole sądowym. Zesnania te 
co do pakietu potwierdza następny Świadek Anna 
Friedlander. 

Następnie wprowadzono do sali Qłeratmana, 
ojca ofiary wybnehu. Opowiada on, że o wypadku 
dowiedział się z telegramu, 

Po nim przesłuchano Bascha, męża oskarżo- 
nej, który wzbrania się odpowiadać na pytania do- 
tyczące Żony, Z Fvokiem znał się od niedawna, a 
poanał się z nim przy kapowaniu cd niego bicykla. 


tniczej, lecz miał pomimo tego duka znaczenie tak- | innych miejscach jak zwolennicy Daszyńskiego wołać | Potem poznsł się z nim bliżej i Fock kilka razy 


tyczne jako stanowczy i jasny obrachunek zastę-! „brawo“ lub „hańbą*, Nie ma zaś obawy, aby ich 
pów i zasobów socyalnej demokracyi i wskazanie ' poraniono lub wyrzucono, bo na to socyaliści mają 
stosunków, któreby rach robotniczy sprowadziły śm wiele zmysłu dyplomatycznego, nie ma także o- 
właści”e tory. bawy, aby Kozakiewicz lub Hudec itp. przekonali 
s ruch robotniczy u nas istnieje, tego nikt | ich, bo są za mało tędzy w teoryi, Trzeba dalej 
już terez nie zaprzecza; istnieja on nietylko we popularnego kursu nauk Socyaluych. Boaby ci młodzi 
Lwowie ale i w zachodniej Galicyi, na Szlązku, w] lsdzie mogli ze skutkiem polen.izować z Kozakiewi- 
W. Ks. Poznańskiem i w Królestwie Polskiem. Py- ! czami, powinni sami wiedzieó, jak ta cała kwestya 
tanie tylko, jakiem korytem ostatecznie ta rzeka | socyalna stoi. Niemcy urządzają u siebie rok ro- 
popłynie, czy będzie użyźniającą jak Nil egipski 
czy wszystko niszczącą jak górskie rzeki. Przed 
dwoma laty kwestyi tej u nas jeszcze nie 
było na porządku dziennym i kiedy prelegent wów- 
czas rozmawiał o tej sprawie z całym szeregiem la- 
dzi poważnych, to jedni z nich śmiali się. inni mó- 
wili, żg u nas nie ma gruntu na rozwinięcie sią s0- 
cyalizma sle było kilku takich, którzy wiedzieli lə- " 


Się u nas za kilka miesięcy w Krakowie. 


u niego w warsztacie pracował. O wypadku dowie- 
dział się w kawiarni. Pospieszył do domu i zastał 
nieszczęście juź spełnione. Wkrótce potem spotkeł 
się z Fockiem. Wówczas prosił go żeby napisał te- 
legrara do ojca Gerstmana. Fock był ogromnie roz- 
drażniony tak, że popsal dwa blankiety telegraficzne 
zanim telegram napiwał. 

Po jsdaogodzinnej przerwie przesłuchano ko- 
wala Kriwaka, krewnego Hanki, któremu ten csta- 


oznie katolickie kursa sosyalne, cieszące się wielkiem jtni opowiadał o Spotkania x jakimś nieznajomym, 
powodzeniem. Na ostatni taki kurs, który odbył | który mu kazał do Bascha zanieśó ciękki pakiet. 
się w jednem z miast Wirtembergii, zjechało Bią | Ten nieznajomy miał jasne ubranie, żółte baty 
800 osób a między niemi wiela ludzi bardzo po-|i bronzowy kspelusz, Zaraz po katastrofie mówił 
ważnych, zajraujących już stanowiska w społaczeń- | świadex Hunce, że to on masių nieść tę bombę 
stwie. Prawdopodobnie pierwszy taki kurs odbędzie |i umawiał go, aby o tem co wiedział doniósł do 
Tu pre- | polioyi. Ale Hunka uczynił to dopiero wówozag, 
legent korzystając ze sposobności wzywa zgroma- ; kiedy dowiedział sią, że policya poszukuje owego 


piej jak ta sprawa stoi i brali ją bardzo na seryo. | dzonych do poparcia tego kursu i rozwijania w da- į posługacza, który zaniósł pakiet do warsztatu Bagcha 


W rok potem oi sami, oo niedawno rnch robotniczy | nej chwili propagandy na rzecz jego, 
lekceważyli, załamywali ręce utrzymując że ierax | Dalej potrzeba katolickich stowarzyszeń rebot- 


w dniu 1 sierpnia. 
Pośród ogólnego naprężenia wprowadzono do 


niczające przyjasd emigrantów -= analfabetów. i już za póżno zajmować się nim „jeżeli nas mają | nicrych. Istnieją wprawdzie takie stowarzyszenia to | sali Hunkę, który Włada tylko językiem czeskim 
Wssycy przybywający emigranoi podlegać bę: | wyrżnąć, to niech juž sobie to robią prędzej*. To j dla majstrów to dla czeladników jednego cechu, lecz ji zeznania czyni ma pomocą tłumacza. Z zeznań jego 


dą egraminowi, obowiązani będą ciągnąć 
kartki, zawierające ustępy z konstytucyi Ab. 
Zjednoczonych, drukowans wo wszystkich ję- 


snak, że oi chłopskiego optymizmu do chłopskiego , nie dla robotników wogóle: W ostatnich ozasach za- 
pesymizmu u nas tylko jeden krok. znaczył się w tym kierunku zwrot dodatni. Na wzór 
Przedewszystkiem nie nal'ży identyfikować krakowskich „Przyjaźni* założono 


j 
| 


wynika, že e e mu nieśó pakiet i kaza! mu 
natychmiast po oddaniu go się oddaliógs "xqkaz ten 
A) a 


„Jedność” we uszrawiedliwiuł wówczas Fock tem, 


na plecach i trzymającego jakiś pakiet pod pachą, 
O ile sobie teraz przypomina, ta człowiekiem z wor- 


i do ałotnych broszurek to i te grać będą znaczną i kiem był Hanka. 


Przew, do Focka: 
wiedzieć ? 

Fook: Bwiadkowie są pod wpływem To 
wszystko jest nieprawdą, żeby nawet 20 świadków 
i przysięgło. Jestem tylko piłką w ich ręku. 

Prokurator: Pod czyim wpływem mogą być 
świadkowie ? 

Fock: Pod wpływem gazet. 

Przewodniczący odcrytął następnie sprawozda- 
nie sądsiego śledczego, z którego wyniks, że gdy 
w śledztwie pokaxano Bajdiemu kilku ludsi podo- 
baio ubranych jak Hunka, on wskazał na tego 
ostatniego, jako tego, którego widział rozmawiają” 
cego x Fookiem. 

Ostatni świadek Antonina Weiss, szynkarka, 
przypomina sobie również Haukę s dnia 1 sierpnia 

jak z workiem na. plecach wstępował do restauracyi. 


Wlsdeń 16 stycznia, 

W trzecim dain rozprawy przesłucuiwano 85 
dwiadków, których część zawezwał sam Fock, ażeby 
udowodnić swoje alibi. Ale dowód fatnlnia ran się 
nie udał. Wszyscy powółani przez niego świadko- 
wie zexnnają, że spotkali Focka dopiero po godsinie 
| czwartej tj. już po spełuionym samacha. 

Druga cząść świadków zosnawała 0 stosunku 
Focka do Baschowej. Wszyscy ci áwiadkowie ze- 
znsją jednak tylko połowioznie. Ten ją widział 
z nim tam, tea ówdzie, ale o bliższym ich stosunku 
do siebie nikt nic pozytywnego nie umiał powie- 
dzieć. Udowodniono tylxo, że Fook ze zmarłą swą 
Żoną obchodził się źle, że obiecywał sobie dragi 
raz lepiej się ożenić, wziąć za drugą żoną majątek 
i szlep sobie założyć. 

Na tem w południa zakończono postępowanie 
dowodowe. Prokurator zaś smodyfizował swoje 
oskarżenie przeciw Baschowej o tyle, że nie xarzu- 
czjąc jej wyruźnie współwiny, oskarża ją Oto, Że na 
wypzdek sprzątnięcia = drogi Bascha, obiecała 
Fockowi wejść s nim w związki małżeńskie. 

Po tem przedstawił trybunał do rozstrzygnię- 
cia ławie przysięgłych 5 pytań, z których 3 doty= 
czyły zbrodni popełnionej przez Focka, a 2 współ- 
winy Baschowej. Potem nasrąpił długi wywód 
prokuratora, na czom zamknięto wczorajsze po- 
siedzenie. 


Oo pan masz na to odpo- 


Wiedeń 17 stycznia, 


Wczoraj odbył się czwarty i ostatni dzień 
rozprawy. Pierwszy zabrał głos dr. Henzberg Frón- 
kel, obrońca Focka. Po nim przemówił obrońca 
Baschowej dr, Roxzenfeli. Wskutek przemówienia 
tego przyszł» do ostrego starcia na słowa między 
nim a prokuratorem. Obrońca Bugchowej zarzucił 
prokuratorowi, że nie należało Basehowej stawiać 
w ntan oskarżenia i narażać na 0 miesięczne wię- 
zienie śledcze. Prokurator odpowiedział na to, że 
falazywe zeznania, jakie Baschowa skiadała na po- 

| czątku Ślodztwa, dawały prawo do jaj uwięzienia, 
į Gdyby nie za to, co jej obecnie zarzuca, to za 
fałszywe świadectwo byłby też cduiedziała owych 6 
miesięcy, 

Po długiem i wyczerpującem resumó przewo- 
dniczącego udali się przysięgli na półgodzinną na- 

| radę, poczem ogłoszono werdykt. Przysięgii po- 
ftwierdsili pierwsze dwa pytania dotyczace Focka, a 
odrzacili wzpółwinę Baschowej 

Na podstawie tego werdyktu uwolniono Ba- 
achową, a Foska ekazauo na śmieró przez powie- 
szenie. Fuck zastrzegł sobie zażalenie nieważności. 


| KRONIKA. 


| Lwów 18 stycaaia, 


Uroczystość Jerdanu (Bohojawłanie) święci 
kościół grecko-katolicki w dniu dzisiejszym. Z oka- 


T stan ruchu robotniczego w Galicyi mówił dalej ks, że w dniu wypadka była u Baschowej i zastała ją |ryi tej odbyła sią dzisiej rano o godzinie 9 tej pon- 
(Badeni, powcłując się na „Nieboską komedzę* Kra- |gajętą owojemi dziećmi, Wó «czad był w przedpo- 


tyfikalna Mssa św, według obrządku gr. kat, w ka- 
tedrze wołoskiej, colebrowana przez J. Em. księdza 
kardynała Semhbratowiczs. Ks. kardynał jechał do 


za powozem straż honorową priaili huząrzy na ko- 
niach, z dobytymi pałaszami. Przed powozem jechał 
na bisłym konin ka. Crapeleki trzymając w ręka 
olbrzymi złoty trójramienay kizyż. Za powozsm po. 
stępowały procesye z chorągwinmi i tłumy ludn, 
Ruch tramwajowy na linii: kawiarnia wiedeńsks — 
; Łyczakowska rogatka, mstał na czas uroczystości 
| wstrzymany. Cały Rynek i ulicę Ruską wysypano 
! obficie piaskiem. Przed oerkwią wołoską  ozekały 
przyjardu księcia Kościoła liczne bractwa i cechy, 
oraz delegacye władz rządowych, autonomicznych i 
wojskowych. W kościele Żołnierze w paradzie two- 
rzyli mzpaler. Po mszy św, cały orszak uda się 
z powrotem do Rynku. gdzie odbyło wię poświęce- 
nie wody w studni, znajdującej się naprzeciw ulicy 
Rasxiej. Po tej ceremonii odbył się procesyonałny 
| pochód dokoła Rynkn. 

Zaręczyny. W Lipnikach, w pow. mościskim, 
odbyły się dnia 12 b. m. zaręczyny p. Antoniego 
Skibniewskiego, syna Bronisława i Olgi z hr. Dzie- 
duszyckich, właścicieli dóbr Balice, z panną Elżbietą 
Bielską, córką á. p. Stanisłuwa Bielskiego i Maryi 
z hr. Dziedaszyckicb II voto Irsay. 

Bankiet Na czaść twórcy „Powrotu taty,“ 
Henryka Jareckiego, odbędzie się dnia 19 bm. bezpo: 
średnio po premierze w Kole literacko-artystycanem 
wspólna wieczerza, na którą można sią zapisywać 
w wymienionej instytucji. 

Bal techników, zostający i w tym roku pod 
gorliwym protektoratem JE ks. Sangusski i pani 
Zdzieławowej Marchwickiej, odbądzie się dnia 10 
latego w galach kasyna miejskiego. Bal ten cieszy 
się taką sławą i tyloletnią sympatyą publiczaości, 
że wszelkie reklamy są chyba zbyteczne, przypo* 
mnieó tylko się godzi, że dochód z balu przeznacza 
się na cola Taw. „Bratniej pomocy*. 

Wieczór tańcujący, urządzony staraniem klu- 
bu ssermierzy dnia 2% b. m. w salach kasyna miej- 
skiego, zapowiada się świetnie, Popyt biletów wstę- 
pu jest olbrzymi. Dekoracya sal będzie wspaniałą, 
ja karnety, które już z Wiednia nadeszły, będą sta: 
nowiły cenną pamiątkę udatnego wieczoru, W dnia 
27 b. m. będzie urzędować komitoż przes cały dzień 

w gzl'-h kasyna miejskiego. 


1 


p 
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n Klub szermierzy zdniem 1 stycznia przeniósł j nowicie: dyrektor męskiej uzkoły im. Czackiego, p; susevasiąc. Rozpocznie „Cavalloria rusticina*, or 
SIĄ do nowego lokalu przy ul. Kopernika 1. 9 I-sze | Szczęsny Parasiewicz i kierowniczka szkoły żeń: |w 1 akcie Piotra Mascagni'ego. Pierwszy występ 
piętro, skiej im. św. Anny panna Wincenta Longchamps | Eugenii Strasaern. We środępo raz 8-ci „Cyrkowe. 
Stacya telegrafu ctwartą została dnia 17 bm. | W głosowaniu otrzymała p. Longchamps o dwa | komedya w 8 aktech Fr. Schoentana.  Rozpoczi 
w Bcryniczu, w pow. bobreckim. |s7 więcej, aniżeli p. Parasiewicz, t.j. 90 głosów, |ro raz ostatni: Kinematograf. We czwartek po raa 
Posiedzenie Tow. im. Kopernika odbędzie się |a więc zostałą wybrana delegatem. Jest to pierw- | drugi „Powrót taty“, W piątek po raz pierwszy 
we wtorek o Gej wieczorem w sali instytutu che- |szy wypadek w dziejach szkolnictwa austryackiego, i „Szklanna góra“, baśń w 8 aktach a 5 obrazach 
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j Na kurs tych ostatnich korzystnie wpły- | K. hr. Dzieduszycki z Biechowa J, hr. Stadnicki 
nęły pogłoski o zamierzonem dalszem podwyż- |2 Wielkiej wsi, A. Przedrzymirski x Woli malaow- 
jszeniu cen żelaza. Sensacyę w sterech giełde- | Skiej. St, hr. Poniński z Wołynia, W. br. Kotz 
wych wywołał dziś reskrypt ministra kolei de j£ Pesztu. K. hr. Firmian, H. Wilozek i A, Richtor 
p. Otlet'a właściciela koncesyi na tramwaj wj: Gródka. A. Woissbergor z Wiednia. L. Kriser 
Pradze. P. Otlet udał się niedawno do mini-|2 Wygody. G. Platz z Barysławia. O. Martin z 
steryum e prośbą o zezwolenie za zaprowadze- | Polski. 


micznego. 

Cieszyńska „Macierz szkolna“ wykazuje za 
miesiąc grudzień 722 zł, 85 ct, dochodów, a 1229 zł. 
50 ct wydatków. Fundusz gimnszyalny wynosi 
z końcem ubiegłego roku 100.811 zł. 78" ot, a 
fundusz stypendyjny 7604 zł. 71 ct. 


4 Śp. Albin Grzymała Turzański. W dnia 4 
b, m. zmarł w Starsynach pod Lubaezowem 6. p. 
Albin de Kahanowicz Turzański herbu Grzymała 
w 60 roku życia. Spokrewniony x nieodżałowanej 
pamięci metropolitą ép. Grzegorzem Jachimowiczem 
przejęty był do końca swego życia zaszdami tego 
zasłażonego męża ; to też wybrany w r. 1881 jako 
poseł na Sejm krajowy z mniejszych posiadłości 
powiatu cieszanowskiego, należał zawsze do tego 
stronnictwa, które w zgodsie dwóch bratnich xaro- 
dów widziało tylko dobrobyt całego kreju. 

Jak dalece $. p. Albin Tarzański lubiany był 
przez wszystkich, którzy się tylko w swem Życia 
x nim zetknęli, świadczy nietylko powołanie go do 
Sejmu, ale także odznaczenie go obywatelstwem 
honorowem miasta Lnbaczowa, w którem cały swój 
prawie zasłużony żywot przepędził., Skoro bowiem 
porzuoił jako radzca sądownictwa xe zadsczytną od- 
znaką ordern Franciszka Józefa za sumierne spra- 
wowanie urzędu sędziowskiego i znukomite urządze- 
nie ksiąg gruntowych, — otworzył kancelaryę adwo- 
kacką w Lubaczowie, w tem mieście, w którem 
niegdyś jako nączeluik sądu potrafł pozyskać sau- 
fanie i miłość u ludu. 

A najlepszym dowodem jak ten lud swego 
niegdyś naczelaika, a w ostatnich latach doradzeę 
prawnego ukochał, był obrzęd pogrzabowy, który 
W asystencji licznego duchowieństwa obu obrządków 
odbył sią wśród ogólnej żałoby w mieście i zastoju 
wszelkich interesów. 

Wyrazy prawdziwego żalu, jakie podnieśli 
mówcy przy otwartej mogile zmarłego może choć 
w części przyczynią się do ukojenia smutku pozo- 
stałej rodziny, a dla młodszego pokolenia mogą być 
zachętą, że miłość ojezyzny przy sumiennej i gorli- 
wej pracy zawsze doprowadzi do osiągniącia wy- 
bitnego stanowiska wśród spoleczeństwa. 


Polski kościół parafialny w Wiedniu. Dzięki | 
niłowaniom ministrą Rittnera powiodło się tak 
zwany „kościółek gwardyi*, w okręgu Wieden, od-| 
dać w posiadanie zakonu OO. Zimartwychwstańców | 
i zamienić go na kościół parafialny polski, Sab- 
sencya państwowa wynosić będzie prawdopodobnie 
10.000 zł. 

Z Szczeplatyna koło Uhnowa w pow. rawskim 
nam piszą: W dniu 13 b. m. atraszną klęską na- 
wiedzi? Pan Bóg gminę, bo z nieznanych przyczyn 
wieczór około 7 godziny wybuchnął pożar i chociaż 
przy lekkim wietrze w jednej godzinie ogarnął 23 
zagród, pozbawiając 40 rodzin w porze zimowej, 
Pomieszkanis, odzienia i chleba. Szkody na razie 
Jeszcze dokładnie nieobliczone, — przechodzą 20 ty- 
Więcy zł, z tego zaledwie tylko na 2 tysiące uhez- 
pieczone. Pozbawieni sposobu Życia i bez dachu 
W zimie biedacy proszą litościwe serca o jakąkol- 
wiek pomoc i wsparcie materyalne, a wszelke da- 
tki przyjmuje podpisany komitet. 

Bzczepiatyn 15 stycznia 1897 p. Korezów ad 


dotąd bowiem nigdy kobieta w Radzie szkolnej nie | Zygmunta Sarneckiego, muzyką Michała Hertza. 
zasiadała. Czy kobiety posiadają to prawo, rozstrzy- | W sobotę po południu o godzinie 8-ciej dla mło- 
gnie dopiero Rada szkolna krajowa, której wybory | dzieży szkolnej: „Izrael na puszczy*, dramat w 5 
na delegatów do Rsd szkolnych okręgowych przed- | aktach J. Łętowskiego, wieczorem po raz trzeci 
kłada wię do zatwierdzenia. „Powrót taty“. 


Pożar podczas pogrzebu. W piątek podczas 
pogrzebu księcia Alberta Waldeck-Pyrmont w Cleve 
wybuchł pożar, który zniszczył zupełnie willę nie- 
boszczyka. Z kosztownego urządzenia jej zdołano 
tylko bardzo mało uratować. Osoby znajdujące się 
w willi, mięłsy innemi także księżniczka Waldeck, 
ledwo że nchroniły się od nieszczęścia. Pożar jak się 
zdaje powstał stąd, iż obicia żałobne zajęły się od 
świec a ogień z niesłychaną szybkością rezszerzył 
się po całym gmachu. 

Morderstwo. Z Husiatyna donoszą Głosowi 
Podolskiemu: W piątek 25 grudnia zr. wieczorem 
udał się dyetarynss tamtejszego starostwa Emil Ro- 
senman do biura, by wykończyć zaległości. Do do- 
mu jednak nie wrócił więcej — nazajutrz znale- 
ziono go wiszącego w kącie biura; dokonano na 
nim mor lerstwa, przyczem mu s kieszeni znaczniej- 


Iszą kwotę pieniężną skradziono— powieszono go zaś 
sna na to, by obudzić podejrzenie samobójstwa. 


Śledztwo w toku. 


Z Tłumacza donoszą o uwięzienin marszałka 


tłamackiej Rady powiatowej, Augusta Gumińskiego, 
byłego xarządzcy dóbr tłamackich, oraz o areszto- 
wania buchaltera Pietrnskiego. Obaj uwięzieni po- 


dejrzani są o popełnienie oszustwa na szkodę dzie- 


dzioa Tłumacza. 

Kronika myśliwska. Na polowaniu odbytem 
w dniu 11 i 12 b. m. w lasach dóbr hr. Dębickie- 
go w Jaworowie, ubito 25 zejący, 11 kozłów, 6 li- 
sów, 3 dziki i cietrzewia. Szczęście dopisało panu 
Linderskiemu, który w dniu drugim zastrzelił 1 za- 
jąca, 1 kosla, 1 cietrzewia, 2 lisy i 2 dziki 

Wierszyk naftowy. W szasopiśmie Nafta czy- 
tamy: W dniu 31 m. m. święcili państwo Erazmo- 
wie Fibichowie dwadsiestą piątą rocznicę zaślubia. 


Już w przededniu uroczystości grono arzędnikó 4 


centralnego biura produsentów ropy, miało się do 
mieszkania aranownego dyrektora, by mu przez 
usta p. Białoskórskiego złożyć najszczersze życzenia, 
dyktowane prawdziwą sympatyą i stacankierm, jakie 
sobie p. Fibich wśród nich zaskarbił, a oraz wrę- 
ozy mu album, zawierający fotografie wszystkich 
fuhkcyonaryuszy biura. Nazajntrz przezacnej parze, 
Apędzającej święto srebrnych godów w Szymbarku, 


pod Gorlicąmi, przesłano telegram następującej treści: 


Życzenia szczęścia gzlą dziś srabcnej parze 
Zebrani tutaj życzliwi nafoiarze, 

Życząc, byś i nadal wykazał to Światn, 

Czem by!a Twa działalność w sprawach Syndykatu, 
Byś działał tąk długo dla naftowej sprawy, 

Jak długie będą rury od naa do Ostrawy. 

My zań za to wdzięczncśó serdeczną czujemy 

I prsyjaśń w naszych weroach magazynujemy. 


Szczepanowski, Łodziński, Wolski, Odrzywolski, 
Trzecieski, Zeitleben, Mars. 
Autorem rymowanych Życzeń jest — jak się 
dowiadujemy — p. dyrektor Mars. 
Przekłuwanie uszu. Jeden z lekarzy wiedeń- 


„Mody paryskie", 
najtańsze i najpiękniejsze ilustrowane pismo dla kobiet, 
wychodzą we Lwowie od 1 kwietnia dwa razy na 
miesiąc, każdego l-ego i 1b-ego. Prenumeratorowie 
„Przeglądu“ mogą prenumerować „Mody“ po cenie 
zniżonej: kwartalnie 90 ct., półrocznia 180 ct., 
rocznie 3'60 ct. Pronumeratę należy nadsyłać wprost 
do Administracyi „Mód paryskich*: Lwów, ulica 
Łyczakowska I. 27. 


Literatura i sztuka. 


* 2 teatru. W ssbotę usłyszeliśmy „Fausta,“ 
operę u nas madswyczaj lubianą, w doskonałej ob- 
sadzio, tytułową rolę bowiem śpiewał p. Myszuga, a 
Małgorzatą była p. Cemilowa. Lecz nietylko wyko- 
nanie pierwszych partyi zadowolić mogło nawet wy- 
brednych znawców sztuki, nieswykła jakaś steran- 
ność i uszanowanie dla kompozytora, przebijająca 
się z oałego przedstawienia spowodowały, że opera 
Gounoda — którą snamy chyba dokładnie, ałysząc 
ją w każdym sezonie po kilka 1azy — wydawała 
nam się jeszcze piękniejszą jak zwykle, jakoby 
w świąteczze szaty przybraną. P. Myszuga w roli 
Fausta ma ogromne pcle do popisu i w całej pelai 
pokazać nam może wszechstronność swych wokal- 
nych środków i swego talentu, ponieważ Faust, sta- 
į rzec, filozof i niedowiarek w pierwszym akcie zu- 
pełoie inaczej musi być śpiewany, niż Faust-xocha- 
| nek w następnych aktach, prsy końcu zaś opery 
j dramatyczny a nawet bohatereki akcent wymaga od 

przedstawiciela innych średków technicznych. Arty- 
sta wyszedł i tym razem zwycięsko z tego trudne- 
go zadania i zachwycał słuchaczy nie tylko głosem 
ti wytworną deklamacyą, lecz nadewszystko ową 
głębokością nczncia, którą niewielu artystów w tym 
stopniu posiada. 

| 

j 
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P. Camilowa wysnając szczerze, przeszła tym 
ragem nasze oczekiwania, gdyż mimo świetne wy- 
konanie „Łacyis Lammermoru*, która nastręcsa tyl- 
ko trudności koloratnrowe, nie spodziewaliśmy się 
tak doskonałego opanowania dramatycznej strony 
roli Małgorzaty, zwłaszcza, że p. Camilowa dopiero 
od niedawna prócz partyi czysto koloraturowych 
śpiewa i role mezzo caractere jak Malgorzata, a na- 
wet i dramatyczne. Dzięki więc takim wykonawcom 
głównych ról, najpiękniejste momenta opery, jak 
balada i arya z klejnotami, — romans tenorowy i 
następujący duet Fausta z Małgorzatą, odniosły 
wielki sukces i wywołały bursę okluszów. 

P. Jeromin, który Mefista zalicza do najlep: 
l szych swych ról, śpiewał świetnie jak zawsze i po- 
wtarzał na ogólne żądanie pieśń 0 „złotym cieleu*, 
a prócz tego grał wyśmienicie i chwilami wzbudrał 
ogóloą wesołcśó szatańskim humoram, w czem mu 
drielnie dopomagała p. Kssprowiozowa jako partaer- 
ka w roli Marty Bchwertlein. 


nia elektrycznego ruchu ra liniach tramwaju 
w Pradze i zarazem zawiad>mił, że prawa swe, 
wypływające z koncesyi, odstąpił brukselskiej 
spółce akoyjnej. Owóż ministarynm zawiado- 
miło p. Otleta, że ponieważ ta spółka nie mo- 
że być przypuszozoną do prowadzenia przed- 
siębiorstwa w Austryi, przeto nawet nie wdaje 
się ministerynm w rokowania z nim w spra- 
wie zaprowadzenia ruchu e!lekirycznego, ZWTA- 
ca tylko nwagę na to, że konsesya jest ściśle 
osobista, a przelanie praw x niej wypływają- 
cych nia może być dokonane bez zezwolenia 
władzy. Dlatego też, jeżeli p. Otlet najdalej do 
miesiąca nie uporządkuje stosunków tak, aby 
one odpowiadały istniejącym normom, ministe- 
rynm zastanowi się nad odebraniem mu kon- 
oesyi. 
Ostatnis notowania: 


Kredyty anstr. 87375, węgierskie 412 —, | 
Anglobanki 15770, Uniony 297—, Bankverei- | 


ny 209250, Lkadsrbznki 24970, Ludwik: 21830, 
Czerniowieskie 29330, Elbsthale 277—, Rents 
papierowa 10160, srebrna 10210, ausiryaoka 
złota 12325, austr. rasta wal. kor. 10090. wa- 
srka złotą 122'—, węgierska renta wal. 
cr. 9970, dukat 6:66, 20-Śankówka 953—, 
marki 1175, rable 1-271), 
Wledeń 16 stycznia. Spirytus 15 30—15%50. 


Tal Derap 6b 
i slegramy „Przeglądu“. 
Wiedeń 18 styczaja. Na wosorajczcma po- 
siedzenia Koła polskisgo przedłożył p. Lewicki 
nade:łavą na jego ręce x Bukowiny petycyę o 
wprowsedrenis w tamtejszych szkołsoh nanki 
polskiego języka. Petyoyę tę popsrli pp. Eiga- 
nin:z Abrshsmowiox i Chrzanowski, poozem 
przystąpiono do debaty nad budżstem minister 


ski poraseyli potrzebę remisyi i reformy ksiąg 
gruntowych, a p. Traoktenberg prosił o pazwo- 
lenia przemówienia w pełnej labie i p:dał szkio 
awaj mswy. P. Eageniu:z Abrahamowioz sprze- 


ważne kwectys i aby jeszcze w obeonsj sesyi 
zsłatwiono reformę nastawy prasowej, Następnie 
krytykował mówca naszkicowaną przez p. Trach- 
tenberga mową i sapropozował, ażeby w Izbie 
przemawiał p. Weigel. P. Wislowieyski pod- 
piósł potrzebą reformy giełdy zbożowej, a p. 
Czajkowski gorąco popierał zaprow:deenie są- 
dów pokoju P. Osscz domageł sig utworzenia 
«gdn kolegialnego w Białej. P. Byk nie zgadza 
się s p. AbrRhamowiozem i sądzi, że mimo, iš 
rozya ma się ku końcowi należy pornszyć 
w lebis wszystkie weżne kwezstye. Nadto pcd- 


śluby zawierane przez żydów były legalne. 
Przemawiało jeszcze kilku mówców, po- 
czem dy-kusys zomknięto. 


Konstantynopol 18 stycznia. Porta wręczyła į 


wosoraj ambasadorom notę, w której cówiad- 
cza, że zgadza się na projekt organizacyi Krety 


stwa sprawiedliwości. Pp Homypesei Chrzansw- | 


oiwial się temu, aby teres poruszano w Izbie ' 


niósł mówaa konieszność nedzorowania, aby | 


HOTEL KUROPEJSKI. 
ALBEB ' SZKOWROŃ. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 17 stycznia. O, Sala x Wy- 
socka. Wł Czaykowski s Bóbrki, J, Gruiński z De- 
latyna. R Horner z Wiednia. J. Pragłowsk. z Sta- 
nisławowa M, Osuchowski z Kołyszyna: J. Adam- 
ski z Bóbrki J. Bsumgarten z Wiednia, Dr K. 
Ożóg z Krakowa. H, Weiss z Krakowa, S. Krobi- 
cki z Złoczowa. 


IWadesłane. 


' Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyj, nie bierze tei ena 
za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 


Podziękowanie. Nientulona w żalu po stracie 
mego najdrożezago męża śp. Gwidona Wyspiańskiego, 
p:yre. Szpitala w Sokalu, ośmielam sią na tej drodze 
złożyć jak najserdeczniejsze podziękowanie tym, któ- 
| rzy troskliwą opieką i sxczerymi sBympatyami otaczali 
Ee męża na łoża Śmierci, a'przedewszystkiem WP. 
| dr. Enszezkiewiczowi, lekarzowi w Sokalu, dr. Piżlo- 
wi, dr. Jajusowi, dr. Głowińskiema, firykowi miejsk, 
i dr. Pisekowi we Lwowie; niemniej składam serde- 
czne podziękowanie tym wszystkim, którzy spełniając 
swój obowiązek chrześcijański, brali ndzisł w zmatnym 
obrzędzie. Adsla z Brejterów Wyspiańska. 
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jj polecają lekarze szczególnie przy ka. 
H tarze płuc u dzieci, który w 
if zimie tak często występuje. 3 części 
If Gieshiiblera szczawy alkalicznej mię- 

sza się z 1 częścią gorącego mleka i 
mięszaninę się dziecięciu ciepłą podaje, 


f 
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Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Zygmunt Gembarzewski 
b. kzysten: prof. Rokitańsky'ego w szpitalu chorób kobie- 
cych w Wiednia, b operator kliniki położniczej prof. G. 
| Brauna w Wiednia i klisik! cbirurgicznej prof WoSlflera 
iw Graca po stąd.ach na ki nikach prof. Lsopolda w Dres- 
| nie i Otshanvena i Bulinie, osiadł we wawie i ordynajs 
od godz.3 -Btej powa? Dla ubogich bezpłatnie od 9 -tOta 
rano ul. Jagi liońska l. 7 I. piętro. 


Szacysiista w charabach żołądka, kiszek I wątreby 
Dr. Eug. Kozierowski 


i ordymuje od 9—10 rans i od 8—b go potudniu 
ul, Kopernika l. 8. 


s 


skich zwrócił na to uwagę, że przekłuwania uszów | 
m młodych dziewerątek dokonywają zazwyczaj ludzie i 
nie mający o tem wyobrażenia, a tymczassm ta po- i 


Walentego śpiewał p. Górski í pod każdym 
względem na uznanie zasłużył arya z medalionem 


Ukhnów. | 
Ks. Jan Środoń. Zygmunt Dąbrowski wł. 


Dr. Jan Papće 
sekundarynsz oddziała chorób skórnych i wenery- 
cznych szpitala powsa. we Lwowie 


z tem atoli zastrzeżeniem, iż oudzoziemoy tyl- 
ko prowizorycznie będą przyjmowali do kor- 


dóbr. + Hryć Chyżyj naczelnik gminy. t lwan 
Piotrowski. 

Losowanie węgierskich I ów hipotecznych oà- ] 
było się onegdaj. Główna wygr-na 50.000 zl. padła 
na serye 8058 nr. 7, a druga 1500 zł. na seryę 
8758 nr. 40. 

Nową herbaciarnię dle ubogich otworzono we 
Lwowie w domu 1. 59a przy ulicy Żółkiewskiej. | 

Na prawosłswie przerzli dwaj uczniowie czer: | 
niowieckiego gimnazyum: Roman Gierowski i Leon 
Tokąresyk; obaj należeli dotychczas do Kościoła $ 
grecko-katoliokiego. 

W sprawie brutalnego postępowania służby 
kolejowej otrzymaliśmy następujące pismo: 

W ostatnich numerach Przeglądu były kilko- 
krotnie pomięszcxane notatki odnoszące się do słnkby ; 
kolejowej. Owóż zupełnie przychylam się do zdania, ; 
że niższa służba kolejowa bywa nieras zanadto obar: | 
Gzona pracą; ale też muszę podaisśó fakt, że jest | 
nieraz nader gburowatą.. wręcz brutalną. Wina w! 
tem, zdaje mi wię, bardziej ciąży na zarządzie niż į 
na gamej służbie, rekrutującej się s niższych waratw. È 
Zarząd bowiem powinien przydziela do służby przy 4 
pociągach osobowyob, przy poczekalniach dworcowych | 
itd. tylko ladzi już wypróbowanych i uznanych ze; 
stosownych do pełnienia takiej slużby. Naprzykład | 
owego fankcyonaryusza, który w niedzielę (10 bm.) | 
© jedenastej w nocy (przy pociąga pospiesznym ze; 
Stanisławowa nadeszłym) przy drzwiach wychodo- , 
wych z peronu do kurytarza slużbę esynił i od po-; 
dróżnych odbierał bilety, a którego już nieraz przy ; 
moich częstych przejażdżkach poznałem, należałoby Í 
koniecznie od pełnienia takiej służby usunąć; zacho- 
wuje się bowiem w sposób, praktykoweny może za 
kolei zakaspijskiej wobec półdzikich Persów itd, ale 
nigdzie w krajach choóby trochą cywilizowanych. į 
Gdy właśnie 10 bm. pociągiem pospiesznym ze Sta- 
nisławowa wróciłem i nazajutrz miałem dalej jechać 
do Wiednia za biletem upoważniającym jechać wprost | 
ze Stanislawowa do Wiednia, utórego więc panu i 
temu oddać nie mogłem, funkcyonaryusz ów rzucił 
się gwałtownie na mnie z okrzykiem: „Dawaj pan | 
bilet, bo wstydu panu narobię!* Na moją griectą | 
uwagę pan ten nią poskąpił wykrzykników i epite- i 
tów, ak ledwie mnie mój paker od niego oswobodził, } 
tłumacząc, że przecież karty oddać nie mogę, bo: 
dalej jadę. Ale on jeszcze i potem wykrzykiwał prze- 
różne rzeczy, a tymczasem inni phanżerowie bez od- 
dania karty powychodzili. | 

Dnia 29 września z. r. konduktor pierwszej i 
drugiej klasy pociągu pospiesznego ze Stanislawowa | 
do Lwowa dążącego był tak wręcz brutalnym, że , 
nawet nie wahał się zawołać do dwóch starszych 
pań, które w Bursztynie wsiadły do pierwszej klasy 
bez jego wiedzy: „Ja tu gospodarzem, 1 gdzie kogo 


pomadzę, tam ma siedzieć; wynoście Bię ztąd!* Pa-| knuje równej zapłaty za to, co daje, ani szczęścia 


nie już brały za swoje pakunki, aby wyjść Wał 
gradu niegrzeczności p. kcnćnktora, i tylko mojej | 
interwencyi zawdzięczają, że nie zostały rarażone na; 


przenoszenie się do innego wagonu podczas ciemnej j zasłoną wdzięków żywią miękką ręką nieśmiertelny 


nocy dla zachcianki tego pana, który prawdopodo- 
bnie sam w tym przedziale chciał spać, bo ziedział 
w nim przedtem. 

Może te słowa zechce Szanowna Redakcja | 
umieśció w łamach Przeglądu, by zwrócić uwagę 
zarządu kolejowego na niewłaściwe postępowanie obu 
tych funkcyonarynizy. Józef hr. Koziebrodzki 
. rotm, b. posel. 
Ostrów-Halicz od- 


| 


ck 
Otwarcie linil kolejowa] 
będzie się dnia 25 bm. 


zornie łatwa operacys w pewnych wypadkach może 
za sobą pociągnąć bardz: smutne następstwa. Aby 
termu zapobiedz przedłożył lekarz wiedeńskiej labie 
lskarskiej wniosek, aby postarała się o wydanie za- 
kazu przekławania uszów przez ludzi do tego nie 
upoważnionych. sprawa ta oddaną tędzis najwyżezej 


| radzie sanitarnej do ostatecznej deczzyi. 


Mielono, tłuczono. Dlago zastanawiali się sma- 
kosze nad kwestyą, która kawa lepsza mielona czy 


tloczona? Otóż Turcy, którzy piją najlepszą kawą 


nie mielą jej nigdy, lecz tłaczą w możdzierzach dre- 
wnianymi młotkami, które im dłużej gą do tego 
używane, tem większej nabierają wartości. Ale to 
w Taroyi. Że jednak i u nas nie brak takich, któ- 
rym rosstrzygnięcio tej kwestyi leży na serca, prze- 
te postanewiono się przekonać na podstawie ekspe- 
rymentu. W pewnej wiodeńzkiej kawiarni upalono 
kilogram dobrej, prawdziwej mokki, połowę z tego 
potłaczono a połowę zmislono. Po ugotowaniu zgo- 
dzili się wszyscy betstronnie na to, że kawa tla- 
Grona jest o wiele lepszą niż mielona. 

Zmarli. We Lwowie Ignacy Siebert, emeryto- 


wany jenerał porucznik, w 83 r. Życia. Zmarły, choć 


zuakomicie 
dla swych 
się wielką 


Niemiec z rodu i wychowania, władał 
polskim językiem i w kołach polskich 
wielkich przymiotów towarzyskich cieszył 
sympatyą. — Ernestyna Kübler, żona 
drukarni, 

Stan powietrza. T. o 9 rano — O 
+ 1 R Bax 765 Spada Pochmurno. 


Z dwojga złego. 
Lepszy jest wiele teu, oo mówi tobis : 
— Przepraszam, ale ja tego nie zrobię, 
Niż ten, co w słowach obrzuca cię złotem, 
A gdy odejdziesz, ani myśli o tem. 


R, w poł. 


Jeszcze za „Złotych myśli o koblecie.* 
Panna poczciwa bez farby, wino bez przypra- 
wy, cnota bez przezady, ujdą zawźdy. 
Stare przysłowie, 
Kobiety mają wrodzony irstynkt, który my- 
ślom użycza swobody, a obejściu takt nadaje. 
Bulwer. 
Mężczyzna bez kobiety jest tylko t:zciną, 
z której lada powiew wiatru żałosne wydobywa jęki. 
Libelt. 
Kobieta ma w sobie pewną lekkość wrodzo- 
ną: lekko znosi cierpienia, lekko wznosi umysł do 
Bega, postać ma lekką i lekko stąpa po ziemi. 
Ks. Adamski. 


Och! jak O „atrzność jest wielka! Każdemu dała 


cacko : lalkę — dziecięciu, dziecię—kobiecie, a kobie- 
tę — mężczyznom. Wiktor Hugo. 
Prawdziwa czułość w kobiecie nigdy nie ocze- 


równego temu, jaki chce eprawić. Hoffmanowa 
Kobiety sieją niebiańskie róże na drodze ży- 
Wota; one to tworzą wętły miłcści i pod wstydliwą 


kwiat uczuć szlachetnych. Szyller. 


ciem. Zygmunt Kaczkowski, 
Nadobny posag to jest białejgłowie, 
Gdy cicha w esynach i cicha w rozmówie. 
Stare przysłowie, 


Repertuar teatralny. Dziś w poniedziałek 
po raz 4-ty „Popychadło”, komedya w 4 aktach 


i scena Śmierci Śpiewane były z glębokiem ucza: {pusu żandarmeryi, a poddani gresoy w ogóle 


Kobieta — to niespracowana mrówka, nie zza- 
jąca nigdy spoczynku i nie gardząca Żżadnem zaję- 


Wybory do Rady szkolnej okręgowej. W so- | Jana Szutkiewioza. Rozpocznie: Kinematcgraf, pro- 

tę na konferencyi okręgowej Nauczycielstwa lado- ; gram noWj; przedostatnia prolukcya. Jutro we 

wego okręgu lwowskiego odbyły Sią wybory na de- | wtorek po raz l-szy „Powrót taty“, opera w 2 od 

ta stanu nauczycielskiego do lwowskiej Rady i słonach a 3 obrezach, podług ballady Adama Mickie- 

Rzkolnej okręgowej. Kandydatów było dwóch, a mia- | wicza, ułożył Jan Gołębiowski, muzyka Henryka 
—_ =. 


Ważne dla kapitalistów 


Wykazy instytucyi emisyjnych zawierają 


Miliony wylosowanych obligacyi 


niepodjętych i w terminie płatności wskutek niedbałości ną 


ciem i wywarły odpowiednie wradsnie, P. Behnsaó : 
wna jako Siebel podbiła publiczność aryą „Kwiatki 
powiedzcie jej“ i coraz bardziej staje się venjamin- 
kiem naszej publiczności. Dobre wrażenie robiły 
chóry i orkiestra, w której zasiada obecnie dosko- 
nały arfisa p Strnad, pcsiadający niezwykłą te- 
fchnikę un swym instrumencie 
Wozorajsze dwunaste z rzędu przedstawienie 
| „Jasia i Małgosi” zapełniło salę teatralną po brzegi. 
Publiczność przybyła tak licznie, skeby pożegnać p. 
Kozłowską, której zawdzięczamy tyle przyjemnych 
chwil i po wielkiej części artystyczne powodzenie 
ślicznej opery Humperdincka, 
Artystów oklaskiwano, jak zwykle, przewaśźnie 


i 


j kosze kwiatów. Dotychezwowe powodzenie opery 
przekonywa nas, że usiłowania dyrekcyi nie są da- 
remne i że tegoroczny sezon operowy zaczął ię pod 
j ezcząśliwą gwiazdą. F. Neuhauser. 


Glosy publiczności. 


Podziękowania. Ponsyonowany c. k. Rsdsca 
dsoru i bysy Dyrektor poczt i telsgrafów galicyj- 
i skich, zamieszkały we Liwcwie, p. Antoni Sohiffaer 


właściciela lęg: celu uczczenia pięćdzisaięcioletniej rocznicy obję 


cia rządow przez najmiłościwiej nem panującego Cno- 
garzn i Króla Franciszka Józefa I-ego, przypadają- 
cej w ;oku przyszłym, ofiarował w tych dniach list 
xastawny galic. Towarzystwa kradytowego ziemskie- 
go wraz z-bieżącymi kuponami, opiewający na kwotę 
1000 koron na zasilenie fanduszn żelarnego fanda- 
oyi Jego dostojaego Imienia, utworzonego w swcim 
ezasie przez Stowarzyszenie pocztmistrzów galicyj- 
skich dla pozostałych wdów i sierot po poestmi- 
strzech, pocztekspedientach i pocztskepedytorach z 
Galicyi i W. Ks. krakowzkiego,.za który to hojny 
dar mniejszem w imieniu Towarzystwa i tych otób, 
które z odsetek funduszu tego korzystać będą, skła- 
dam najserdeczniejszą podsiękę 
Rohatyn dnia 14 stycznia 1897, 
Kowalewski, prezen stow. pocztm. gal. 


| 


- 


« + 

Na poświęceniu i otwarcin drugiej horbaoiarni 
przy ulicy Żółkiewskiej 1. 59 A. słokono na rzece 
tejże następujące datki: p. prezydent Małachowski 
5 zl, p. prezydentowa Małachowska 2 funty herbaty 
ji cukier, Dr. Pawlikowaki 2 zl, p. J. Lang 2 zł, 
p. radzoa Cossa 1, p. M. Ozyżek 6, p. Kiselkowa 
20, browar Kisslki 10, Dr. Stroyaowski 5, Dr. Dan- 
lęba 5, p. T. Gałęsowska 5, p. Tychowska 1, pan 
A. Iwanicki 1, p, Zawadzki 1, p. S. Elektorowicz 
1 z}, pp. Maryan i Walerya Smoleńssy 5, p. Ama- 
lia Treterowa 2, ks. Chąciński 1, p. Rotersmanowa 
2, Dr. Legekyński 2, p. Jan Mielecki 1, p. Zygmunt 
Krykiewicz 1, p. Kazimiera Smoleńska 1, p. Pela- 
gia Gostyńska 8, 

Za komitet: Michalska, 


lzęść ekonomiczna. 


Wiedeń 16 stycznia. 
(Z). Giełda berlińska wciąż jest zniechęco: 
na. Də niezadowolenia wywołanego nominsoyą 
Marawiewa przyłączyło się dziś nagłe podroże: 
nie eskontu prywatnego. To też panowała dsiś 
w Berlinia kcmletne stsgnacya, która obięła 
także i u nas targ walorów międzynaredowych. 
Biiną tendenoyą natomiast odznaczał rię targ 
rent tudzież niektórych walorów przemysło- 
wych i kolejowych. Podniosły się zwłnszoza 
w cenie akoye kolei busztichradzkiej, ak:ye 
towarzystwa żeglugi na Dunejn i alpiny. 
b 
szkodą właścicieli. i 


nia będą przyjmowani. 

„ Blarritz 18 stycznia. Cesarzowa austryacka 
odjechała wozoraj na przylądek áw. Marcina 
koło Mentony 

Lublana 18 stycznia. Woczorej o 9 ej wie- 
ozorem dało się tn ozuó dość gwałtowna wstrzą- 
śnienie miami w kiermaku pionowym, któremu 
towerzyszył silny huk podziemny. Ludność za. 
ohowsła się ołkiem spokojnie. 

Petersburg 18 stycznia. Minister spraw sa: 
granicznych hr. Murawiaw odjeżdża pojutrze 
do Kopenhagi, ażeby wręczyć królowi auńskie- 
mu pismo odwołujące go z urzędu posła. 

Towarzystwo kolei wschodnio = chińekich 


wadzsnia do Chin bez opłaty cła zboża i in- 
nych środków żywności, tudzież materyałów 
potrzebnych do budowy kolei. 

Marsylla 18 styonia. Nieprawdaiwą jest 
TOZpD8S10x00a ma granicę pogłoska, jakoby tutaj 
zderzyło się kilta wypadków dżumy. 

Berlin 18 »tyosnis. Oerzrz Wilhelm przyj- 
morsi ongda; wieczorem hr. Gołachowskiego 
i rozmawiał s nim sam na sem przez pół go- 
dziny. Po tei eudyasori odbył się obisd w pa- 
łaon ossarskim. H: Gołuchowski siedział po 
lewej stonie cesarzowej. Ps obielzie zabrosił 
cesars hr. Gołachowskiszo, sma! arsdora Szögye 
nyegn i kilku innych dyplomatów na poga- 
wędkę przy piwie i cygarzs, która przsciąęgnę- 
łs się do północy. Wasoraj w południe był hr. 
Gołuchorski ra uroczystości ordera Czarnego 
Orla, a nssiępnie znów na obiedzis n cerarza. 
Wieczorem cdbył się n ambasadora Szógye- 
by'sgo światny rant, na kiórym byli hr. Gołu- 
ohowski, kanclers ks. Hohenlohe, wszyscy am- 
basadcroria i wielu innych dostojników i ozłon- 
ków atystckracyi. Dziś daja księżna Radziwił- 
lowa śniadanie na cześć hr. Gołachowskiego. 

Konstantynopol 18 stycznia. Ogłossono po- 
stanowienia o kompstencyi rady państwa. Ssk- 
cya sądowa i trybunał pierwszej instancyi bę- 
dą niozalażne, zes sekoya administracyjnego 
trybuaaiu i pierwsza iuba sądowa trybansłu 
apslaopinego podlegać będą prezydentowi rady 
państwa. Nadto podzielono radę państwa na 
sezcrę cywilzą, finansową i prawodawozą, Re- 
da peńrtwa stładać się będzie z 44 członków. 
Były weli z Karputu Enis basza zawianowany 
został jej członkiem. 

Wlsdeń 18 rtycznia. Wazoraj odbyla się 
w obecności prexssa gabinstu kr. Bzdeniego 
konfsrenogu najwybitniejszów postów sejtu cse- 
skiego celem poinformowania rządu jak stron 
niotwa tego sejmu zapatrują się na sprawę 
utworzsnia niemieckiego sądu obwodowego 
w Trntnowie. 

Wiedeń 18 stycznia. Cssarz przyjmował 
dziś na ególaych nadyenoyach deputacyę mia: 
sta Wieliczki, składejący się z burmietrza Ko- 
chę i członków redy Mieszyńskiego i dr. Dsie- 
wońskiego. 

Berlin 18 stycznia. Cesarzowa wdowa Fry- 
derykowa przyjmowała dziś w południe kr. @o- 
łacho*skiego. 
aj 

HOTEL ŻORŻA. 
Lwów -- Plac Maryscki, 


ulica Piekarska |. 4 I-sze piętro. Ord. od 8—5. 


Dr. Henryk Klahrfeld 


otworzył kancelaryę adwokacką przy ulicy Kościu- 
szki |, 5. 


| 


3 


||| Otwarty 1go stycznia 1837 pierwszorzędny 


Hotel Bellevue 


urządzenie wspaniałe. 
Oświetlenie elektryczne. — Winda elek- 


Í jednek p. Koxłowską, której wręczono dwa wspaniałe ; otrzymało ¿d rządu chińskiego pozwolenie spro: , —— 


m m 


i Zwrócenie uwagi na ten na korku znak 
|| lak I na etykietę ozdobioną czerwonym 
| orłem poleca się jako ochronę przeciw czę- 
j stym fałszerstwom Szozawy alkaliczne] 


Mattoniego Giesshibler. 


b Rok założenia 1853. 

om bankowy i kantor wymian 
pod firma : „z < 

AUGUST SCHELLENBERG I SYN 

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmachu 

dyrekcyi gal. Tow. kredytowego ziemskiego 


na lony państwowe x reku 1860 do ciągnienła 1 ly- 
tegn 1897 po zł 450 wraz zs sięmpiem. 
Główną wygrana złe. 300.890 
oraz 


LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
pod najkszzys'aiejssy al warankesi, 


Wydawnictwo gsze'y losowań „Nadzisjs, pre- 
numerata rowna £l 17), mx Erovincyj sł: 1.80, 


Hwg daia 18 styczuta (Z Ixby handlowej). 
Akere m istukę: Kolej gai. Karola Ludwiku 20 
k 317.— do 209., Kole; Fwowsko-Czern -Jagsku 
2. w. A 292 — do 295—. Banku hypotecznego po 
" - 395 — du £05— Aka, gerbarmi w Msens 
° -W a he da 303.—, Tow. kadowy we 
gawów © Sunuku 350,— do 360. i 
hdwór zastawna s 100 al; Banku kipot. galie 
G proc. iom. w 4C lat 5 proc. a 10 proc prem. 116.10 de 
110.80, 4 i pół proc loe w 50 lat, 93,8: do 100,55. 4 pra 
loa w SOìat 96,70 do 97.49, Banku kraj- 4 i pól prod. lot- 
w 5i lat. 100,50 do 101,20 Bazi kraj, 4 prou bos. 57 bat. 
97.30 do 91,20. Tow. kred grz niem. 4 pres (i. om 
sys) ©7.64 do 9889 4proa to: w 47 | pół ktzal 97,59 
de 28.23, 4 proc, Ica. w BR Msi B74) da 9812, 


Gbk gi sa 10 zł: Gal fund propinacyjsego $ PR. 
97.60 do 9880, Bukowińskiego fumd, propis. 6 pros 103.50 
do —.- Kom. Banke kraj. 5 proc. (M amisyi) 133.06 dą 
162.70 Pokycztj krai, 6 proc. 106— do =, 4 | praz. 
mm Ég —— Å proc, s r 1891 97-90 do 2791, A przs 
po XU korck a roka 1393 87.30 de 97 90. 


e AO) Z CE W EJ OE AA o 


m, 

300 
el. 
po 


wer BO |. „ow o wow ami Pw ||. "m 
podlegających losowanin celem 


nia losowań. 


Momcety. Dakat oszkrski 5.63 do 5.72. Tapolegnior 
9.48 do 958 Półłmperyał 9.60 do ——. Bubel rosysił 


Przyjechali dnia 17 stycznia. K, Horodyski 
papierowy 1.26 do 1.37. 10) marek siamieckich 55.50 do 59, — 


s Kolędzian. A. Raciborski z Spasową, J, Wiktor 
z Czudca. A, hr. Szertycki z Poleki, A. hr, Wodzi- 
cki z Olejowa. T. Kownacki z Switażowa. A. Cie- 
lecki z Porchowy. A. hr. Cetner z Podkamienia. 


O 


Przyjmujemy spisy obligacyi SOKAL i LILIEN 


ezpłiatneso przegląda- 4 z 
atk Dom bankowy t kantor wymiany 


* 
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ZBRODNIARZ - ARTYSTA | 


przez 


Rodryga Ottolengsui. 
Przekład z angielskiego E. Żmjjewskiej. 


(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ VII. 
Mr. Randolph boryka się z su 


Wyszedłszy x oddziału depozytów, mr. 
Mitekel pożegnał towarzysza, udając się do ju: 
bilera, któremu zaniósł rubin i udzielił wska- 


zówek, jak ma byó oprawiony. 
Nazajutrz rane mr. Barnes 


Wilsona dowiedział się, że mr. Mitchel spędził 


po południowe godziay w klubie „U: 


a wieczorem towarzyszył narzeczonej na ba] 


prywatny. 


Bankiem dnia 5-go grudnia mr. Mitohe- 
lowi przy ubieraniu oddano bilst prayjaciela, 
W chwilę potem wszedł ów 


mr. Randolpha. 
gentieman. 


Mr. Mitohel powitał go serdecznie i rękę 
mu podał, ale Randolph nie przyjął jej, mó- 


WIĄCG. 


— Przeprastam, zjawiam się tu w sprawie 


niedorzecznsgo zakładu, który w 
jej przyjąłem. 

— O eo ci chodzi ? 

— Nie przypuszczałem, abyś si 
zapędsił. 

— Jak daleko ? 


— Więc nie ozytałeś dzienników ? 
— Nigdy ich nie ozytują. Jestem wyższy Í 


ponad taką lekturę. 

— Pozwól zatem, abym ja oi 
odozytał. 

— I owszem. Słucham. 


Mr. Mitchel usiadł wygodnie na fotelu, | mniejszej wagi, Odroc | i 
mr. Randolph, nie zdejmując paltota, zasiadł | dzisiejszego. Oczywiście detektywowie są w ruch 


> DEAN 


Teatr hr. Skarbka 


Po raz pierwszy 


Powrót taty 


Opera w 3 cbrarach podług ballady A 
Mickiewicza, u?ożył J Gołeb'ow iki, muzy- 
ba Jereckiega 


OSOBY: 

Kupiac Heemy 
Jasio Klisiewska 
Merynia Bohusówna 
Bolko jego dzieci  Sanerówna 

aria Bronikow ska 
Andsia Dołst a 
Btarasy zbójca Górsti 
bog] Krot chwil 
wan BE Jaleński 
Stefan | rezbójnicy Bogucki 
Dmytro Kormsżyński 


Zbójry, glralti, sutba Funeca 
Rzecz dzieje w oxo iy Worochty za cza 
sów star sty Krattera 
Bozpoc”n'e 
Cavaleria rusticana 


opera w 1 ak ie Msscegnieg", I * ys'epjw Kałasza, 


E. Straszerównej. 


W asśraktach pewimae uz pał Fredy 5 I piętro 


sj ow wiko stick Niemcjowikiazo 


G©dróżmialcia 


prawdę od biagi! 


Dus medale zaxługi otewymał 
3. go ziemajnwak! «a 
wyrób makomitych tutak niekle 
jearych | Takiem odzasczecia”* 
iada fabryka tatek pogzerrit 
wig mie może Żąda* proszę Tu 
tek Więmojowakiaza 

Wsgedzia da mabycia 

Potacz, = równisż t e. 
ue s prawda spier g p- 
Ehari w ga pipiar P | 


dŃoazietne w pravy kuchenne z 
motliwia najwyeszymm Oopu:tam przy zna- 
eaniej.zym edbicrza mtble żelazne, mata 
racę druciase poleca Pictr Chrzą 
stewski bandel *elszny we Lwawie 
plac 4 ima 1 (n przediw Katedry) 
Cenniki illrstrowaee do dyispos yeyi. 

Amaterów prrzkick Cysanów va 
prawa Dem towarowy. Syksiuska 37 (na- 
przeciw ul, Kośsiaraki). 

No karmawal 5 kgm. frznco Mwa- 
darynki 190 Pemarancze Jaf”a 170. Cy 


| wst'stko za jaden kilog am d>rtarcza Za- 
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jw drugim. Wyjąwszy z kieszeni dziennik po-! puszozeni. 
ranny, czytał co następuje : 

„Śledztwo z powodu zamordowania kobiety | 
prey ulicy 30 zostalo wtzczęte wczoraj w kan- 
oelaryi sędziego. bir. Barnes zeznawał, że pod:; 
czas kradzieży klejnotów znajdował? się w po-| 
ciągu kuryerskim, idącym z Bostonu do New- 
Yorku, że rozmawiał z kobietą, któr. się po- 
dała za Różę Mitchel, umówił się z nią, że ją 
odwiedzi w jej mieszkaniu. Jakok w casvie 
ozmaczonym przybył o godzinie 9-ej zrana 3 go 
b m— iujrzał ją leżącą na łóżku s poderznię- 
tam gerdłem. Wszystkie znaki x bielizny i 
ubzan'a były wycięte. To naprowadza na do- 


= RÓB Z" 
weô drienniki, Zawierają w każdym niemal |że winien jesteś. 
„Zdumiewające świadectwo złożył pewien | numerze rozwlekłe opisy tajemniczej kradzieży | — Bynajmniej. Ani się przyznaję do winy, 
reporter; może ono stać się kluczem do ta-;i morderstw. jeni jej zaprzeczam. Wszak pamiętasz nasz 
jeranicy. — Czy opis tego właśnie przestępstwa jost! zakiad? Przepowiadałeńm ci, że chwila obecna 
„Chodzi ni mniej mi więcej, jak o znale- |oi zupełnie obojętnym ? | nadejdzie: że usłyszawszy o syelnionej zbrodni, 
zienie zaginionych klejnotów. Wiadomo, żej — Zkądżeby miał budzió we mnie zaintere: ; będziesz mnie zapytywał, ¿zy 'estom jej spraw- 
mr. Barnes jechał tym samym pociągiem i że |zowanie żywsze? Cay dlatego, żem jechał tym | cą. I wówczas już ostrz gałem cię, ża oi odmó- 
kazał wszystkich pasażerów zrewidować. Nicjsamym pociągiem i że musiał:m sią poddać re-| wię objeśnień. Nie powinieneś się więc temu 
wie znaleziono, ztąd wniosek, że w kradzieży į wizyi, xarządzonej przez niezręcznego detek-| dmiwićó: dctrzymuję po prostu słowa. 
i tej było dwóch wspólników. Jeden z nich do- |tywa? | Nastąpiło rajlozenie. Mr. Randolph bsł 
kona? grabieży i podał lup swemu kamratowi: — Są ważniejsze powody, dle których wia-; widocznie zmięszany. Wsnnął ręce w kieszenie 
zzewnątrs przez okno. domosść ta powionaby cię zająć żywiej. Każdy, |i odszedł do okma. Mr. Mitchel przypatrywał 
„Otóż reporter odbył wozoraj tę samą | ktoby wiedział o naszym sakładaie, a miał; mu Się z nśmiechem, wreszcis rzekł: 
drogę i zaczął poszukiwania od New-Heven. | choć odrobinę przenikliwości, posnałby w tem | — Randolph, ozy oi sumienie dokucza? 
mysl, że Róża Mitohel występowała pod ma-! Obasedł wszystkie hotele, dowiadując się, omy {twoją rękę. — Bardzo — odparł tenże, zwracając się ku 
zwiskiem przybranem. nie zatraymywała się w nich jaka osoba podej. | — W ozem: w kradzieży, ozy też w mor-j towarzyszowi. 
„Doktorowie, którzy dokonali sekcyi twier- | rzana. W jednym s nieh, położonym o pięć | derstwie ? — Więo ozemu nie ulżysz sobie, wyznająo 
dzą, że kobieta została zamordowana we śnie, | minut drogi od stacyi kolajowej, kasyer opo-| — Albo ja wiem? Żyłem z tobą w przyja-| wszystko przed 4 
inaczej upływ krwi byłby większy, przecięto | wiedział mu o dziwnem zachowaniu się jakie- | śni od pierwszej niemal chwili spotkania. Po-| — Zaczynam dochodzić do przekonania, że 
gjej bowiem żyłę gardzielową. Sądzą oni, że | goś gentlemana. mimo wszystkich potwarzy twoich wrogów sta: | jest to moim obowiązkiem, lecz myśl ta wstrę- 
moderoa ukył uwyczujaego scyzoryka, gdyż ra- „Praybył on do hotelu w południe 3-go | walem zawsze w twój obronie, ale teraz.. nie; tem movie przejmuje. Byłoby to zdradą wobec 
ua, pomimo dość znacznej głębokości, szerokę | grudnia, prosił o sohowanie jego torby w ka:i wiem doprawdy, co o tobie myśleć. Zakładasz | przyjaciela. - 
nio Jest. rie ogniotrwałej i od tego czasu się nie zjawił | się ze mną, ża spelniea przestępstwo; w parę, — Ha! więc uważasz mnie jeszcze za swego 
„Ciekawych rseczy dowiedsiano się od „Reporter domyślił się odrazu, że w tor- i godzin potem zdarza się kradzieś, a GÓR | pozrjaciola? Zwism, drogi przyjacielu. na do- 
szwajcara tego domu z apartamentami umeblo- i bie tej jest futerał z klejnotami. Na jego ią- | zostaje uamordowaną kobieta, mieszkająca w tym | wód, że twoje dobre chęci oceniam, wskażę ci 
wanemi. j danie wezwano naoczeluika policyi i w jego | samym domu, co panie Remsen. Wiadomo — : nieszkodliwy dla mnie sposób zaspokojenia two- 
„Róża Mitehel zamieszkiwała w domu tym | obesności otworzeno kasę. į pisza o tem inna gareta — ż» wszedłeś do te-|ich wyrzutów sumienia. 
od traeceh tygodni, odaajmując mieszkanie od „Jakoż istotnie w torbie znajdował się | go domu o wpół dn dwunastej w nocy, że ba-! —- Jeśli tylko możesz, to błagam cię, wskaż 
| państwa Comstock, bawiących w Hurop e. Od- | futerał safianoweny, zawierający klejnoty mie- | wiles tam godzinę i że w tym ozasie słyszano ;mi tażą drogą. i 
dała sawajvarowi list, pisany jakoby przez pa- | oprawne, warte oo najmniej sto tysięcy dolarów. | okrzyk kobiecy, wychodzący z apartamentn, — Bardzo prosta. Idź do Barnesa i powiedz 
nią Comstock, w którym uwiadamiała go, iż | w którym znaleziono trupa, Teraz znowu od: | mu wszystko co wiest f 
mrs. Mitchel ma prawo zajmowaó apartament | nalekiono klejnoty, a na faterale wypisane jest | — Ależ byłoby to oddawać cię w ręce po- 
aż do dalszych rozporządzeń i prosiła szwaj- ; chel“. twoje nazwisko. licyi ! i 
oara, aby żona jego obsłagiwała jaj subloka” „Niestety jednak, ani w torbie, ani w fa-| — Nazwisko tej kobiety, powiedzioó zape-| — Nie, Barnes nie należy do pclicyi — jest 
torkę. terale nie było żadnej wskazówki, po której | wana ohoiałeś. detektywem prywatnym. Jeśli sobie przypomi 
„Szwajcar nis wą:pił w auienityczność li- | możnaby odnależć złodzieja. Prawda, zapomniałem. Naturalnie, że to| nasz, o nim właśnie mówiliśmy przy zakładzie. 
jata, lecz wedie zeznania krewnej pani Com- „Kasyer przypomina go sobie jednak wy- i było jej nazwisko. Ale widzisz, jestem w go-| Chwaliłsś jego przenikliwość. , Wolę być tro- 
jeden ustęp stock, znającej jej pismo, list ten był afałszo- | bornie i detektywowie mają nadzieję że gorączce. Prayszedłem, aby cią wręcz zapytać, | pionym przez niego, nik przez innych. A więc 
wany. wytropią wedle tego rysopisu i że niebawem ; czyś wmięszany w tę sprawę? zgoda 
„Po kilku jevzoze innych zoznaniach, | zostanie pod kluoz oddany.“ — Odpowiedxieć cl nie mogę. 
odroczono śledztwo do dnia! — Cóż ty na to powiadasz, Mitchel ? — Jakto? Nie upewniasz mnie, żeś niewin- 
— Hm! dletego właśnie przestałem osyty- ny, a więc t^m samem poniekąd przyznajesz, 


=" 


mieniem. 


z” doniesień 


nion League“ 


głupscie mo- 


„Są to niewątpliwie te, które zaginęły, na 


q tak daleko futerale bowiem wybite jest nazwisko „Mit- 


(Ciar delay nantani! 
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GALICYJSKI 
BANK KREDYTOWY 


nrzyjmnje wkładki 


Kule „Syriusz“ 
dodane do nafty wytwarzają białe i jasne światło 
oszczędzając przytam do 50%/, nafty. 
Pudelko 40 cemiów, sztuka 6 ct. 

do nabycia w handlu 


0. T Wincklera Syna 


Lwów, Teatralna 7. 


Bank Rolniczy we Lwowie 


zawarł ze Stanyą doświadorąlną botaniozno rolniczą w Dublanach 
umowę, mocą której zobowiąsał się: 
1) poddaó wszystkie sprzedane nasiona ralmioze i leśne 03e- 
nie Stacyi; 
2) zapswnić kupujączm przez wręczenie listu gwarancyjnegol 
(na tlankiecia kn temu przaz Siacyę wydanym) prawdziwość, po- 


mz W 


Smalee na pączki pół kilo 
84 et znakomity, beswsnny jedynia w | 
bandia Leonarda Ssieckieze we Lwo- 
wie ol Batorego 1 2 5—1 

Kamienica jest do sprzełania Żglo- 
-zenis w handla papiera, u'łoa Akade- 
miska 28 — 

Newe otworzony Pracownia sukień 
dsmskich wykonuje szybka pięknie i ta- 
nio, Charlotte Pisenins » Wiednia, Kar- 
welika 6 

FKawala dobrego A uceriwego possu- 
koje na ordynacya zaraz Zarząd gospo 
daraki w Daln'czu, poczta Kamionka Stru- 
miło wa. l-s 

Zarządca dóbr dobre polecony, obe: 
many z hodowlą bydła z powodu wydzier- 
*awienia posiadłości szuka z dałem 1 
kwietnia odpowiełniaj posady: Adre: E 
P. Mrowla. 13 

W pswiecia Kaluikia sa de sprze: 
dania s wałzaj ręki dwa folwarki obsz- 
ra 180 i £27 morków wraz z ku'ynkumi 


r sią żeoz ke Lk 


i oproseutowuje takowa 


po 
4», rocznie 


Pasy do maszyn 
skórzane, gumowe lniane r=pu zrzane, 
Gurty də maszyn konopne 
w różaych grabościach i szerokościach 
Gurty koncpna 
do wybijania wózków. Zpink i mity do 
parów. Rzemyki surowcowa do z szy- 
wania i w sza ia pas*w 
Klucze dg spinek 


chodzenie, czystość nasienia, siłę kielkowania, brak kanlanki (zarazy) SE TT OBR CA EEE $-6bki do kuhkó |awatorach 
w dobrym stame, młynem i stawem, po 0420 y A R - As”: © T 6 kdl iąc 7 og aloe 
jedyńczo lub razam  Plił:za wiadomść | lub je] ilość w jednym kilegramia towaru : AB : l Akademieka 8. „EK ORTUNA* Ahhaia 8. onip 
3) odszkodowaó kupujących w razio pokazsnia się różnicy p) |== pa poleca 


w kan-slaryi sd okta Dra Stane kiegn 
1 -3 


Fotre podróżn* metkia do sprzedani: 


rizadtem 


między wartością gwarantowaną a rzą istą towaru ; 
UT Arat konia ins B SZABŁOWSKI 


Listy gwarancyjne upoważniają kupujących nasiona, przynaj- — A ; 
mniej xa 100 koron tego samego towaru, zbóż zaś za 2'0 koron, do Skład herbaty rosyjskiej BLI S W Perłowa w Mostwie. 
powtórnej oceny w Stacyi botaniczne - rolniczej w Dablanach Nóprerbatę w o-ysiazlyem opakowania pad banierolą rzędivą w otnie pe zł we.: 
koszt firmy kontrolowanej, kupujących zaś muiejsze kwoty de 50"/,|180, 2.:6, 2.40, 2.60, 3.90, 8.10, 340, 390 (w blasraekach) sa funt w pacakacz 
zniżki teryfy stacyjnej. "as Hys le", Fanta 


: . . Wysylk rorincy od Seh fantów frank 
Cennik nasion i nawozów sztucznych (4anikf na dadada kasko Ze opakosknie siańolicwe się 
na r. 1897 F“ Dla P. T, kupców odpowiedni rabat. TW 
już wyssedł i na żądanie wysyła go opłatnie i darmo 


Dla Lwowa opróce młównege skiadu, urząd! śmy milod Kom sowy taj samej 
hs-baty w handlu p. Jachimowskiego, Trybunalska 1. 
Bank. rolniczy we Lwowtle plac Smolki 5. TEE > 


Alojzy Hiibner 


Lwów Rywek 1, 38. | 


Nauszyelelka Polks, porrukuije po- 
sady na wri lub w miseteczku do dzi'ci 
początkujących lub  starszy*h pannei 
ksztsłcąc w»  wizystkłch p zedmictach 
szkulnych. Zgł szenia wmz = podanami 
wa'unrami uprasza nadsył*ć pod Jit. M, 
J. K, pestë restanto Gródek nad Danaj- 
cem 12 


Wyborne szynki 


spos*bem francu: im mt yuowana p. 85 
ct. Szynki west'a'skia 1530  Polrdwire | 
w pęcherzu 1.20. Kiełbasy 90 c. Ball n | 
przedri I sorta 6 rłr M arta 4 zł”; 


C., k uprzywiłejow. 


FABRYKA SZKŁA 


taflowego 1 zwlercladłowego 


KUPFER & GLASER 
Lwów ul Każmierzowska l. 28 


polecają swe najlepsze wyroby 
krajow 


Stary Gogmac 


a wina własnego chowu, dostarca» ud naj 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr, 
albo 2 litry za & złr., młody 2 litry 4 złr. 


Główny fsbryszmy s:łed wysyłkowy Pierw. 
szej galisyj kizi Sua-arri awasów i warzyw 
na spos b amorykańs i nrsqdzony 
pod firmą 


J. Michnik w Bochni 


rząd dwoa Putiatrczs p'czta Sądo"a 


: e 
W'szsia, | 80 cent. Benedykt Hertl, wiaściciej|P9 40% komplet» *sne pakiety pocztowa z 
MEERA È - znanych z dsbroci suzxacnych iarzyusk i = 
CUMA © Qa» dóbr, zamok Bolkech pray Gowobikz w Błyryi. 2227h z debroci ak Jake tar a || Dzkła w taflach 


Zupy warzywne „Julienne* 45 i 60 cnt 
Grosmek 2lelony rakrowy 85 cnt Fasolka 
melona krajaua 35, 60 e. Fasolka srpa- 
razowa 30, 5b ct. Marehew Bareta 25 ct 
$spinaz 30 ut. Wrcsaw *5 ct Kapusta 
brmxse!ska 50 ct Kapusta wosa 0 ct. 
Fapnsta zwyczajna do kanzśniaków 25 ct. 
Kapusta czerwona sałatowa FO ct. Kal» 
repka 20 ct. Cobnla S5 ct. $slery 26 ot 
Pietruszka 25 ct, Pory 20 ct. Koper 15 
et. Jabłka strugana mompotowa ~ ówiart- 


Większa intratna 


kamiermica 


wə Lwowie w śródmieściu, jest 
z wolnej ręki 


do sprzedania, 


we wizystkich jakościąch i rozmiarach 
ZWIASZCZA 


Szyby selinowe' (belgijskie) 


SZKŁO DACHOWE 
kolorowe. matowe i w daseniach, 


szkło zwierciadiowe 
jak i lustra w ramach itp. 


oszkienia nowych budowli 


Waschlarza 


gazowa i z e'rusich piór 


Nsjrowazs 


tryny 150. Ka'stłery 1.70 Karemo'hy2 U. 

warelkie towary koion'a'ne poleca Iliward 
mki, Triest 7—10 

> Bydas kirzoae jvszeza wyryłam. Jul 

jan Merkowiki Utsa ruskie 1—10 4 

Ca*fezrnia Oxwuława Bchnei SUE zz 
dera ul. iist regn |. *X relcca KOWGWNZZYCZZZKCCIRZEJ OR 
tezy razy Ćziennie ówieće packi p? 4 ct)! 
Przyjmuje ' szel'ie zamówienia na wesclaj 
hale i wie:zorki, nykona'e starannie i nt 
oznaczony @ AS. 

Femieszkaule x odnia pokoi z 
przynaleńyjościawi (w tem dwie obszerna 
sale, edpowiedne na porissacaanie biur, 
stowarzyszeń pracowni razem lub czescio- 
ws zaraz do wynsjęcia Ormiażsia 2 
via a-v s c. k. Bak'ly przemysłowej 2—4 

ao EG Volki, Frapcutki 
po uro nauczywi'lskie p. Morawskie 
Haliuka 10. > 3-8 i 

Gficys lista młody, stanu w: nego 
z przktyką ekonomicmą i lasowa, dskia- 
dnie obesnany z manisolacyg kaneelaryj- 
ną w powyśszych xawodach, z dobremi 
świadectwami poirakaje zajęcia zarae ka- 
walersko lub va ordynaryi. Przyjmie tatà» 
posady Łontrrlora marazynie'a lub pism | esiewwowuswar zr POZZO" 
rua, rawet ią areeni Łaskawe zgło- 3 i 
szenia ped 5. 3. Strzelicka nowe. 2 È 


Peszukaje kapitalu 15.000, któy 
meże być bardzo korzystnie u'okowany po 
ozea Towarzystwa kredyt. siemski.ge 

Dr. Błakejowski, >dwoket (wów. 3—3 
z powodu cmiany støtanków rodzin- 
nych wysprzełdaż rachom"ści, ul Grotge:a 

10 między godz. !10 a 12. 2—32 
.Os-ba inteligentna, mloda, mającą 
ehiabna prywatne rekomeudacys i egzamin 
z robót, szuka umieszczenie Ao początków 
rauk w pomu obyswatelst'm lub może sie 
zaopiekować u wdowra z dziećmi. Pow. 

remi. O. B. Brzeżany 2 2 


„Plęciolistek otrzymał wszystko 
procz spokoju, którego odzyskać n'e 
może. Różne przeszkody un'emożli- 
wiły porozumienie i SPowodOwały | — == amem RZEZI 


grzekyczki do 
wło ćw, spili itp. 


1 
i 
H 


Przeprowadzenia 
w patentorawych, achylsjecysh prtrzebę 
»pakowama, worach lądam i morsem, 
kelsją drorą knłową i w m!ejseu 


wraca utracone siły do dalszej wal 
kl z życiem i nadiudzkiam cierpie- 
niem. Myśll moja i cała dusza są 
twolmi nieodstępnymi tewarzyszam:, 
które w nagrodę Twej anielskiej 


Galicyjski bank kredytowy 
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
4Asygnaty kasowe 
z 30 dniowem wypowiedzeniem i 
3„dBsygnaty kasowe 
z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkio zań znajdujące się w obiegu 
4,,Bwygnaty kasowe 
z 90 dniowam wypowisdzeniem oprocentowane będą 
prerąwszy od data I maja IS90 po 49/, z 30-dnia- 
wym tarminem wypowiedzsnia. 

Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
ibykekcya. 


Przedruk nie bodsie płacon7. 


Wisika insprucka loterja | 
Główna *ygrana 
koren 

7 «> OO T z 20%, potr. 


Losy pa 50 kr. połeceja: M. Jonasz, Kitz i Bioff, M Klarield, Samnely i Len 
dau, Formann I Feigmbaum, Gasraw Max, Schalienberz i K-eisřr, 4 Schal 
lenberg I Syn, “eksl i Lilian- 


Handel Herbaty i Kawy 


El'MUNDA KIEDLA 
wē Lwowie plac Marjacki i 10. 


HERBATĘ |. 


poleca najlepsze gatunki 


K A Y 


zbioru majowego: 


3, ki, Conga =h 1.60 faj utącyj w KI kg. 
| 


Boecheeg czna Portorico 


-a ms 


Warunki edziola Way Dr. Wła- 


kach i krażkac™ 40 ct Gruszki stugans 


Ciągaienio nieodwolalnie 24 lutego. | 


a misku czyste arowatrasnym, kié 
1e rozsyła iranto npłacone do każ- 
w wo 
pól ką. 


kempotore calè w pałówkach i ówiart 
kach 26, 30 't. Stiw i kompotowe o'bs:y 
mie 25 ct. Shwki łarrans „Prennlxi* 36 
o. Wiśnie '7 ct B-rówki 20 ct Marmo- 
lada z rengioów L złr. Pasidła śiiwko we 
prz'cieranu 1 kgr. 86 et Powidła x gru- 
serk | jatlar 34 ct. Party owocowe 60 ot 

Grzybki najprzedniejeza 35 ct. paska. 
1 prewna x powzczególnyeł jarzyn wystar 
low na 20 da 40 poreyj lub 'al:rzy, l pa- 
lez-a owoców na 10 do 30 porzyj czyli 
ża 1 dauis (porcya* kKosa'uja od pał do 


dysław Grecki, aw: kat we Lwo- 
wie, ul. Sykstuske Nr. 37. 


| Śmierć msszom I szezyrom! 


Suszona warzywa i owoce bochsń1 ią 
pr<ewyższnją iwieże swym właściwym de- 
likainym smakiem. Sposób użycia jest pro 
sty, minno cis zależy zamoczyć w wodzie 
lewięi p trzebze warzywa lab Owoce przss 
3 godziny, poczsm jat swieże przyrządzać 
i gotować. 

Warzywa bvsha askie w suchem miejsca 
trzemane k'nserwu'g sie wybornie let xil- 
ka, nie taczć na dobroci 

Qanciki wras s szezegółowym opirem 
wysyła ale na *ądan'e odwrotnie, 

Składy utrzymają: w Krakowie Kdmaud 
Kliwisk, Rynek A. B 5 w Dąbrowy Waisry 
Kujnz, aptekarz, w Jarosławiu A. Tami: 
dajski, ws Liwowie Lmoaard olecki, ulica 
gatorago l 2, w Przem ślą M, Krug, 
w Tarnopola E Frani, w Czerwowcich 
A Tabakar èt Gujna. w Rzestowie St. Mi- 
siorowska i Bka, w Drohobyczu Teofil 
iabłośski, W Tarnowie F. eszczyński 
w Iarmopolu Hilnoht Skowreńszi 

Odwnaczowe 16 melalami ni wystawąch 
krajowych i zagranicznych w ndynie 

B78 I we Lwowie 1894 r. złoż medalami. 


Artur Kościcki 
(SYRIUSZ) 
Lwów, ulica Zamarstynowska |. il 


Jedyna niezawodna 


| TRUCIZNA "Taj 


a ZZOŻArYy, myssy domowa | 
polne. 


|  Przewyłsza wszystkie dotychczas w 
tym celu używane. Dział» trujące tyl- 
ko ma gryzonie, (glires) azorar, mysz, 
królik. Dla ludzi i zwierząt dowowych 
jak pies, kot, drób itp, nisszkodliws, 
Wywyłki w anazkach no 30—69 ct 
i 1 zły, pocztą o 10 oł. wiecej ina list 
fracht i opakow.) uskutscznia odwrotnie 
3% pobramiom Skułed i laborata 
=yum przetworów shem. Ja 
me Mioknikka. mog. farm. w 
Ranbhal. 


1 kio fraoikny 2 m3r., 4 i pół kila 
7 mr. KN ct. 


Hartowny sk'ad na Lwów L. Włna 
dak I A Krejewak|, Apteki: Kań- 
osaga, Medeanica, Mialnica. Przemy) 
į} = Lepiunkiawicz, Rawa rąska, Sokal, 

Wars, Wołniłów, Szlask: Bielska 8. 
Ratwińaki, Jaworze A Janicki 


PASZTET 
AS 

e i t k fi * 4 X . 1 
p 100 krain pa |poleca wprost z Amaryii wybor- 
towany, najlepszy po 6, 6, 750 i 10 zi |u kawg pół kilo zł. 1. — Naj- 
kilo. Merkata świeża, doborowe js |zpaze herbaty pół kilo zł. 1.50 
ksiei p3 130, ah rk W p 86% Gojdo zł: 6. — koniak kuracyjuy 

8al in pi butelka zł. 180 do zł 5. 


Badr Łagga Srzeany 


Zarząd lasów % Milówce o. p. 


HERBY 


(dom wissny) ulica Trzeciego Maja | 
liczbą 2 


wykonajo się pod gwaran- 
. €cyą najstaranniej 
i dlament do rźnięcia szkła. 


——-L 


04000005400000 
Bieliznę męską 


w największym wyborze polecają 
po cenach przys:ępnych 


Motyleysii | (rzyszkowski 


plac Marjacki liczba 6. 
obok kotelu francuskiego. 


Ozradmik fachowy, zd lny poszuku- 
je posady za skromae wynagrodzenie, z 
dobremi świadesiwami. Adres: Dobrowski 
ul. św. Marcina l 30 Lwów. 


Admainistracya Biara wywiadowcze 
go Jozeta Birkis, ul. Haliaka |. 9 Lwów 
poleca kaśdego szasą Ofisyalistów. Nau- 
czycieli, Nauczycielki, Bon z weryfikowa- 
netii poleceniami. Tulzież może zaraz po: 
lecić kilkę zdolnyzh kuczarzy, ogroduików 
zarazem (łoborową słabe kasdej kategoryi 
tak w miejscu jak i na srowincyi Wszei- 
kia zlecenia P, T, załatwia sumiennie i 
spieszne Grzegora Nshoruiak, admini- 
suator Liura, 


| owi 
Kotwiczne 


Liniment. Capsiei compos, 


z aptekł Riohtera w Pradze 
uznane jako znakomite usmierzające 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70kr.i1 A. 
do nabycia we wszystkich aptekach. 
Tego powszechnie ulubionego środka 
domowego należy zawnae krótko a wę- 


dobroci przyjm tak serdecznie jak 
przyjmuję każdą wiadomość ud Cie 
ble, zaś jedną z najmiiszych I rez- 
rzewniając:ch niespodzianek była 
pamięć gwlazdkowa. 


Zarząd door Wielka wieś p. Wojni”z 
poszukuje pisarza gospodarczego zas. 


Redaktor o'powiedzialny: Ludwik Masłowski. 


a Wojnics poleca SA DZONKI drzew 
'. |leśnpch szpilkowych a mianowicie: monogramy, stampile maialowe i kascza- 
„04'S wierk rocmny sa LU 0) 70 et kowe, grawary na wszelkich metalach, 
3 dwals:ni z3 1000 90 et. wszcelkie rodoaty w zakres r,lowniciwa, 

a  pzzowzkółkowany 1 złe. pieczętsrstwa, Cyzylaratwa wchodzące wy- 
tek sawo i sj ana czarna Kk'nywa najtaniej ìi najsumiesniej arty- 
1.08|Modrzew roezny Czarzy 1 zl. styczny zakład rytownimy A. Zigmas- 
2 lstni niezrreszkółkowany 2 zł ną, Lwów ul Sykstąska 14 ślecznia 
Sadzonki wytrwała i dobre do rozzadzania, 'z prowincyi uskuiecznia się jak najrychiej, 


Drukarnia nar. St. Manieokigo i Spólka Hotel Zorża. Zarządca W. Hodak. 


złowato żądać 
Richtera Liniment z „k i 
| i tylko butelki, opatrzone maaa |[7 
marką fabrycznę „kotwica“, [Ff 
uznać zm prawdziwe. 51 
Bicalara apteka pod sietyn huom w Prada. | 


. 9.50 
Ceylon zielona 10,— 
„ przednia .„ 14,40 
grub. siar, 19.75 i$ 
rłowa . . 10.75 
a aromat. 10.78 

75 


„ sbićr majawy 8-— |Cube gruboriachicta 
Kaysow warn. „ . 4- 
Mełarge da Londor q a 


robetników wiesannreh mie- 
'ięczmych, polnych dwor kieh fabryce- 
nych do cnkrowni i buratów dostarczyć 
moge pod umiarkowanymi warunksmi a 
także wszelką służtę i oficyalistów z naj- 
lepszymi rekumendacyami. 


Biuro Krasickiego 
Jarosław. 


Wyriewki borb . z 
Wysier ka najlopss. 
herbai 5G 


1.60|Mocca ara 
Jawa złota 


Opnkowaiia nie liczy się, 
Zamówienia z prowiacyi wysyła się odwrotną peczią, 


Papier a tabryku Fijałkowskica w Biala). 


| 
i 
| 
j 
| 
A PER DAER | 


